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Zwycięstwo Poincare^
Wielka, pełny miesiąc trwająca, bitwa 

parlam entarna we Francji zakończyła się 
w  nocy z soboty na niedzielę jeszcze Jed­
nym triumfem Poincarego. Większością 
300 g b só w  przeciwko 292 Izba Deputo­
wanych poparła Rząd i wypowiedziała 
się za ratyfikacją układu w sprawie spła­
ty długów  wojennych Fiancji w  Stanach 
Zjednoczonych.

Większość tylko 8-miu głosów  w  in­
nych wypadkach byłaby w  stosunkach 
francuskich większością niewystarczającą 
dla trw ałego utrzymania się Rządu przy 
władzy. W  tym wypadku jednak chodzi? 
lo o  rzeczv tak doniosłe, walka dosięgła 
takiego, już od kilkudziesięciu lat w  lii- 
etorji parlamentaryzmu francuskigo nie­
pamiętnego, napięcia, że nawet większość 
jednego głosu byłaby wystarczyła. Cho­
dziło przecież o to, czy pójść na bolesny, 
ale nieunikniony kompromis, czy też do­
konać—skoku w  ciemność.

Tak bowiem w yglądała sytuacja, jeśli 
się na nią patrzyło trzeźwo i spokojnie, 
Spraw a 400 miljonów dolarów  czyli 10 
m iljardów franków złotych, które Francja 
pozosta a dłużną Ameryce za dostawę ma' 
terjalów wojennych w czasie wojny św ia­
towej, przez szereg Jat stanowiła przed­
miot przewlekłych rokowań. Zależność 
wzajemna tego, co mają płacić zwycięscy 
za koszty zdobytego z tak wielkim trudlem 
zwycięstwa, oraz tego, co mają płacić 
zwyciężeni za to, że wywoławszy wojnę 
tyle ofiar narzucili na zwycięskie pań­
stwa i tylu zniszczeń wojennych doko­
nali, była rzeczą oczywistą. Jednakże 
Ameryka, nie hamując, a nieraz nawet po 
pierając dążenia niemieckie do ograni­
czenia spiat odszkodowawczych, coraz 
bardziej naciskała państwa sprzymierzo­
ne o uregulow anie swoich woblec niej zo­
bowiązań, niezależnie od spłat niemiec­
kich. Po Anglji i Belgji przyszła kolej na 
Francję i zawarty przed przeszło trzema 
łaty układ Mellon - Beranger uregulował 
spłatę ratalną długu. D o ważności jednak 
wymagał ratyfikacji przez Parlament fran 
cuski. W dniu ] sierpnia b. r. mija ter­
min fatalny, w którym Francja musiałaby 
zapłacić jednorazow o cały -dług, o ileby 
układ o spłatę ratalna nie zosial ratyfiko­
wany. Odrzucenie więc ratyfikacji, albo— 
co w  praktycie byłoby równoznaczne — 
złączenie jej z zastrzeżeniami postawiłoby 
Francję w sytuacji niezwykle trudnej, 
gdyż jednorazowa zaplata sumy tak astro 
nomicznej jest czystem niepodobieństwem. 
Doszłoby więc niewątpliwile do ostrej 
wojny finansowej między N ew  Jorkiem a 
Paryżem, a czem taka wojna groziłaby 
dla dopiero od niedawna ustabilizowanej 
waluty francuskiej, zbyteczna dowodzić.

A jednak — i to jest niezmiernie cha­
rakterystyczne dla nastrojów  panujących 
obecnie we Francji —opór przeciwko ra­
tyfikacji bezwzględnej, dążenie do zw ią­
zania jej z zastrzeżeniem, że Francja o 
tyle płacić będzie Ameryce, o ile Niemcy 
będa płaciły Francji, były- w prost żywio­
łowe. Blisko tydzień trw ało spraw ozdanie 
Poincarego przed komisją (był to chyba 
rekord w całej historji parlamentarnej 
świata), ostateczna jednak uchwała komn 
sii, powzięta jednym głosem większości, 
brzmiała tak właśnie, jak Prem jer tego 
chciał uniknąć: wspom niane zastrzeżenie 
miało figurować w uchwale ratyfikacyjnej 
jako jej cześć integralna.

W alka więc ostateczna przeniosła się 
na plenum Izby, które rozpoczęło obrady 
nad tą spraw ą w  dniu 11 b. m. W c iąftł
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ECHA TRAGEDJ3 POLSKIEJ NA AZORACH
HORTA, (A zory). (P A T ). Redakcja, już zdjęte. Mjr. Kubala pow raca na po- 

PAT otrzym ała od komendanta s ta tk u 1 kładzie „Iskry“ do Francji i w początku 
szkolnego „Iskra** kpt. Eibla następujące, sierpnia przybędzie do Paryża. Zwłoki 
informacje: M ajor Kubala przychodzi do, mjr. Idzikowskiego „Iskra** przywiezie do 
zdrowia i zaczyna chodzić. Szwy zostały | Gdyni.

KONFERENCJA MOCARSTW

DZIEŃ POLITYCZNY

BERLIN. (PAT.). — „Kreuzzieitung**, J 
podając wiadomość o praw dopodobnem  
porozumieniu między Rządem angielskim 
a francuskim co do zwołania konferencji 
politycznej w  Brukseli, kombinuje, jako­
by wysiłki obu wspom nianych Rządów 
skierowane być miały obecnie w stronę 
pozyskania Niemiec dla tej decyzji. „Kreuz 
zeitung** oświadcza, że nie może w yobra­
zić sobie, aby Rząd .niemiecki ze szczegół-1 
nem zadowoleniem odnosić się miał do 
planu zwołania konferencji, której obrady I 
poświęcone będą sprawile likwidacji w o j-! 
ny, do miasta stołecznego Belgji.

BERLIN. (PAT.). — „Telegraphen 
Union** powołując się na informację swe­
go korespondenta londyńskiego, twierdzi, 
iż w ybór Brukseli jako miejsca obrad kori 
ferencji politycznej, uważany jest obecnie 
w  ko ach londyńskich za pewny. Zmianę 
decyzji w tej spraw ie mogłyby spow odo­

wać tylko jakieś niespodzianki.
Wbrtew tym informacjom, pow tórzo­

nym jednomyślnie przez cala prasę nie­
miecką, donosi- oficjalna korespondencja 
niemieckiej partji socjal - demokratycznej 
(Sccial - demokratischer Pressediensł) z 
dobrze poinform owanego źródła, że wia­
domości o rzekomej rezygnacji Rządu bry 
tyjskiego z żądania, aby konferencja zw o­
łana została d o  Londynu, są fałszywe i źle 
Ambasador angielski w Paryżu jeszcze 
w  sobotę domaga! się wyboru Londynu.

Korespondencja socjalistyczna zaprze­
cza .równocześnie wiadomościom, jakoby 
M acDonald zamierzał nie brać zupełnie 
udziału w  konferencji, mającej się odbyć 
poza granicami Anglji, podkreślając, iż 
Prem jer angielski uczestniczyć będzie w 
tej konferencji, obradującej poza Londy­
nem, tylko przez kilka dni-, a krerowni- 

jetwo delegacji brytyjskiej obejmie kanc­
lerz Skarbu Snowden.

O KONCESJI HARRIMANA W FCLSCE
RZYM, (P A T ). Londyński korespon-j 

dent rzymskiej „Tribuny** donosi, iż koła 
polityczne i finansowe Londynu śledzą 
pilnie protesty polskie przeciwko inwazji 
kapitału am erykańskiego, który zaczyna, 
ogarniać powoli najpow ażniejsze polskieI 
imprezy przemysłowe. Chodzi tu głównie) 
o grupę Harrimana. Korespondent pod-'

kreślą, że koła połskie są poirytowane 
taktem, iż kapitał amerykański wykupuje 
i finansuje przeważnie imprezy niemiec­
kie w Polsce, uniemożliwiając po części 
kapitałom polskim nabyw anie tycli dóbr, 
jakie mogłyby być nabyte na podstawie 
polsko - niemieckiego układu o Górny 
Śląsk, zaw artego w Genewie w r. 1922.

Z POZNAŃSKIEJ KASY CHORYCH
POZNAŃ, (A\V). Okręgowy urząd 

ubezpieczeniowy w Poznaniu w porozu­
mieniu z głównym urzędem ubezpieczeń 
w W arszaw ie rozwiązał w szystkie w ła­
dze autonomiczne Kasy Chorych miasta 
Poznania, m ianując przejściowo komisa­
rzem referendariusza okręgowego urzędu

następnie dr. Jakubowskiemu z Chodzie­
ży, dyrektorowi tam tejszego sanatorjum 
kolejowego. Zarządzenie to okręgowy 
urząd ubezpieczeń motywuje konieczno­
ścią doprow adzenia do równowagi go­
spodarki finansowej kasy i koniecznością 
ustalenia normalnych w arunków  pracy

ubezpieczeń p. Szulca, który odda władzę pomiędzy kasą chorych, a jej pracowni­
kami i kontrahentam i.

trzech dni prztez pełnych 15 godzin P re ­
mjer Poincare uzasadniał konieczność 
uchwały bez zastrzeżeń, w tekście propo­
nowanym przez Rząd. .Potem zaś przez 
cały tydzień trwały burzliwe całodzienne 
a nieraz późno w noc się przeciągające 
rozprawy. W stanowiącej oparcie Rządu 
t. zw. jedności narodowej, panowały róż­
nice zdań i pewna część posłów w ypo­
wiadała się przeciwko stanowisku Rządu, 
lewe zaś skrzydło radykałów z p. Hferrio- 
tem na czele, w spom agane przez socjali­
stów  i komunistów, podjęło sposobność 
dla rozegrania decydującej walki o w ła­
dzę i wywołania przesilenia rządowego. 
'Po 3-ch latach rządów  w  których posiada 
za sobą • imponujący dorobek wielkich 
dziel, Rząd Poincarego znalazł się w  ob­
liczu może nieuniknionego ustąpienia. 
Coby potem było? Niewątpliwie, okres 
jleszcze dla Francji smutniejszy, niż za po­
przednich rządów  p. H erriota, klóre za­
kończyły się katastrofą franka. Przede- 
wszystkiem zaś niesłychane osłabienie w

' przeddzień decydujących rozm ów  o rewi- 
yZji odszkodowań i ewakuacji N adrenj;. 
Niemcy już w prost doczekać się nie mogli 
kiedy upadek Poincarego będzie rzeczą 
dokonaną.

I oto jeszcze raz wielki tytan, który 
kraj swój poprow adził przlez zwycięską 
wojnę i który boryka się z nadludzką 
energja, wyciągając państw o z różńych 
trudności, raz jeszcze zwyciężył. Wynik 
sobotniego głosowania w  Izbie Deputo­
wanych, to  nietylko zwycięstwo Poinca­
rego. To zwycięstwo Francji, zwycięstwo 
zdrowej i szczerej myśli patrjołycznej, 
umiejącej wznieść się nawet ponad przesz 
kody własnych uczuć i przekonań — dla 
ogólnego dobra. W  momencie, kiedy roz­
począć się mają, dla przyszłości Francji o  
wiele jeszcze doniośllejsze od spraw y dłu­
gów  w  Ameryce, ostateczne rozmowy' z 
Niemcami, ten dowód siiy wewnętrznej i 
świadomość, że jest ktoś, kto na jej straży 
stoi, posiadają niezmierną doniosłość.

P. PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ
P. Prezydent Rzeczypospolitej w  o to ­

czeniu świty udał się w  niedzielę do ko­
ścioła w Łańcucie, gdzie odpraw iono u ro ­
czyste nabożeństwo. W prow adzony przez 
ks. prałata M azanka, p. Prezydent Rzeczy­
pospolitej zasiadł na specjalnie przygoto­
wanym fotelu w  presbiterjum, mając po 
swej prawfej stronie p. W ojew. G ołuchów  
skiego, po lewej zaś dowódcę O. K. 10 

i jen. Galicę. W zdłuż naw y głównej usta­
wiły się szpalery młodzieży, delegacje sto 

jwarzyszeń i organizacje. Kościół wypeł­
niły dumy wiernych. Uroczystą Mszę św.

I odpraw ił ks. prałat M azanek, który1 po 
Ewangelji wygłosił kazanie; składając 
hoid G łowie Państwa, streścił w  niem 
walki pokoleń o  niepodległość.

Po  Mszy św. p. Prezydent, żegnany 
owacyjnie przez .duchowieństwo i ludność 
udał się do poradni przeciwgruźliczej w  
ordynacji, poczem przyjął w  parku zam­
kowym defiladę straży pożarnych okolicz­
nych gmin i organizacyj przysposobienia 
wojskowego. O  godz. 13 odbyło się na 
cześć p. Prezydenta śniadanie, w  którem, 
oprócz Dostojnego Gościa i jego świty, 
wzięli udział m. in. pp.: Andrzej Potocki, 
Potocka, W ojewoda Gołuchowski z mał­
żonką, b. Prem jer Skrzyński, jen. Galica i 
Wieczorkiewicz, sen. Gołuchowski z mał­
żonką, J. Lubomirski i inni.

P o  śniadaniu i krótkim wypoczynku 
p. Prezydent o  godź. 15 uda! się do zakła­
dów przemysłowych ordynacji, oprow a­
dzane przez dyrektora fabryki p. Falientę. 
Urzędnicy i robotnicy zgotowali p. Pre­
zydentowi burzliw ą owację. P o  zwiedze­
niu cbjekfów  fabrycznych p. Prezydent 
udał się do miejscowości Dydni, gdzie 
w charakterze prywatnym odwiedził swe­
go  kolegę, profesora Klinga, u którego 
zabawii do godz. 19-ej. Następnie pow ró­
ci! p. Prezydent na Zamek, gdzie o godz. 
21 ordynat Potocki wydał na. cześć D o­
stojnego Gościa obiad. Po krótkim cerclu 
p. Prezydent udał się na spoczynek. W po 
niedziałek o godz. 19-ej p. Prezydent 
wyjechał z Łańcuta i przez Albigową 
udał się na objazd terenów naftowych.

POW RÓT P. MIN. SKEADKOWSKIEGO
P. Min. Skladkowski, który powrócił 

w sobotę wieczorem, przybył wczoraj ra­
no do Min. Spraw Wewn. i objął i izędc- 
wanie, które mu przekazał Wiceminister, 
pik. Pieracki. Następnie p. M mister Skiad- 
kowski udał się do Prezydium Rady Mi­
nistrów, gdzie powitał w imiemu Rządu 

iViił M iędzynarodowy Zjazd C lrru ig cw .
W godzinach połu d r  owych p. Mini- 

I stoi" Skiadkowsk: przejął urzędow anie od 
p. M inistra Cara zastępcy PiCmjora

O godz. 9 wiecz. p. M inister Sklad­
kowski wydał w  pałacu Rady M inistrów 
raut dla uczestników Kongresu C hirur­
gów.

PLANY R EG U LA CJI RZEK
M inisterstwo Robót Publicznych przy 

stępuje do końcowej serji robót przy1 bu- 
j  dowie zbiornika wody na rzece Sole w 
miejscowości Porąbka. Zbiornik ten przy 

I czyni się do zmniejsztenia fali pow odzio­
wej na systemacie rzecznym Wisły. Pro- 

| jektowana jest budowa podobnych zbior­
ników na Czeremoszu i Prucfe, co przy- 

jczyrn się do zmniejszenia klęsiki powo­
dziow ej w Malopolsee Wschodniej.

I- Warszawa, Wtorek 23 Lipca 1929 r.__________________________________Nr. 1 6 CT
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WZROST DOCHODÓW SKARBOWYCH
W edług zestawień M inisterstw a Skar­

bu w ciągu pierw szego kwartału roku 
budżetowego 1929-30 wzrosły znacznie 
dochody Skarbu Państw a z opłat celnych. 
Cła przyniosły w tym okresie około 15 
miljonów złotych.

UDZIAŁ IZB PRZEMYSŁOWO - HAN­
DLOWYCH W KOMISJACH SZACJNK.

Jak się dowiaduje Ajencja W schodnia j  

M inisterstwo Skarbu wydało okólnik na 
zasadzie którego Izby Przemysłowo Han­
dlowe delegow ać będą swych przedsta­
wicieli jako rzeczoznawców do komisyj 
szacunkowych dla wymierzania podatku 
dochodowego. Okólnik ten w ydany został 
na skutek zabiegów i konterencyj Izby u 
p. ministra.

SŁUŻBA WOJSKOWA STUDENTÓW
M inisterstwo Spraw W ojskow ych, od­

roczyło w roku bieżącym termin wciele­
nia akademików do szeregów wojskowych 
z 28 hpca na dzień 15 sierpnia. P. K. U. 
rozsyłać bedzie akademikom przyjętym 
do czynnej służby wojskowej karty pow o­
łania.

PARLAMENTARZYŚCI Z BRAZYLJI
Poselstw o brazylijskie w W arszaw ie 

powiadomione zostało, że przyjazd dele­
gacji parlam entu Brazylji do W arszaw y 
nastąpi około 5-go września. Do Polski 
pizyjeżdża 29 członków parlam entu, re­
prezentujących wszystkie stronnictw a po 
lityczne.

Z KLUBÓW SEJMOWYCH
Zarzad P. S. L. „W yzwolenie" ukon­

stytuow ał się w sposób następujący pre­
zes poseł M alinowski, wiceprezesi, w ice­
marszałek Sejmu W oinicki i senator 
Nocznicki Członkowie, poseł Smoła, Pu- 
tek i ad w Łypacewicz.

„SKRZYDŁA SOWIETÓW"
W  WARSZAWIE

26 b. m. wylądować ma na lotnisku 
mokotowskiem w W arszaw ie lotnik so­
wiecki, Gromow na samolocie „Skrzydła 
Sowietów". W raz z Gromowem, k tó n  od 
był lot dookoła Europy przyleci 6-ciu 
dziennikarzy sowieckich i piezes „Dobro 
lotu", Sandrów.

WIZYTA FINANSISTY BELGIJSKIEGO
Przybył do W aiszaw y przedstawiciel 

koncernu „Union Chimiąue Belge". Przy­
jazd finansisty belgijskiego do Polski po­
zostaje w związku z zamierzoną przez 
koncern budow a w'elkiej fabryki naw o­
zów sztucznych w  województwie kra- 
kowskiem.

POLSCY PRZEMYSŁOWCY 
A HARRIMAN

Związek polskich przemysłowców e- 
lektrycznych złożył Ministrowi Robót Pu­
blicznych obszerny memorjał w sprawie 
projektu elektryfikacyjnego koncernu Har 
rimana. Związek dom aga się w wypadku 
przyjęcia tego projektu, by Harriman Co. 
zobowiązał się do wyłącznego korzysta­
nia z wyrobów polskich fabiyk, dla budo 
wy zakładów i <ńeci elektrycznej w obję­
tych projektem województwach.

ROKOWANIA HANDL. Z KANADA
M inisterstwo Przemysłu i Handlu czyni 

obecnie przygotow ania do rokowań o 
traktat handlowy z Kanadą. Rokowania 
te będą podjęte jeszcze jesiem ą roku bie­
żącego.

ZATARG Z DOZORCAMI
W przyszbun tygodniu ogłoszona ma 

b \c decyzia nadzwyczajnej komisji mini­
sterialnej dla rozstrzygnięcia długoterm i­
nowego zatargu między właścicielami 
nieruchomości, a dozorcami domowymi 
Komisja roŁJemc/:a napotyka na poważne 
trudność' z powodu wielkiej rc zbieżno­
ści stanowisk obu stron. 'Właściciele do­
mów przyznaję jako nrawnum uposażę 
nia miesięcznego 25 z i ,  zk>mow; zaś do­
zorcy 60 zł.

ZATARG CKEŃSffO-SOWIECKI
MOSKiwia. (A.W.). — W edług donie­

sienia ajencji japońskiej Sm.Dun Rengo na 
posiedzeniu Rady M inistrów, M inister 
Spraw Zagr., Sidehara, zreferował sytua­
cję M andżurji. Rada M inistrów  postano­
wiła w dalszym ciągu utrzymać się w  po­
zycji wyczekującej. Niektórzy członkowie 
gabinetu wypowiedzieli zdanie, że bar­
dziej celowem byłoby dla jaoon ji opubli­
kowanie oświadczenia oficjalnego, w któ 
rem wyrażony byłby stosunek Japonji do 
wypadków mandżurskich.

„Tok o  - Asachi" oświadcza we w stęp­
nym artykule, że działania Chin stworzyły 
dla nich samych sytuacje bardzo trudną. 
Gazeta spodziewa się, że konflikt będzie 
załatwiony po rozważeniu przez Rząd 
nankmski swojej sytuacji, jak też i zaw­
dzięczając „cierpliwości" Sowietów. 
Dziennik „Dżi - D zi" uważa, że Rząd so­
wiecki jak tez i Chiny nie chcą działań 
wojennych. Gazeta zaleca obydwom pań­
stwom, aby zaniechały polityki grozb 
Zatarg chińsko sowiecki o

LONDYN. (A.W.). — Generał Serton 
b. doradca Czang - Tso - Lina oświad­
czył, że w schodnio - chińska kolej żelazna 
bedzie stale punktem niebezpiecznym, aż 
do czasu dopóki kontrola nad nią nie 
przejdzie w  ręce międzynarodowego kie­
row nictw a działającego w  imieniu akcjo- 
narjuszy zagranicznych i w spółpracują­
cego z Rządem chińsldm. W  ciągu o-sresu 
1918 — 1920 r. kilkanaście miiijonów do­
larów  było pożyczonych wschodnio-chiń- 
sk ic  koiei żelaznej przez różne państwa, 
a m. in. przez Anglję. Pożyczki te nigdy 
nie były zwrócone.

Generał Serton twierdzi, że jest zupeł­
nie jasnem, iż właściciele tych akcyj i 
Chińczycy mają zupełne praw o do tej ko­
lei. Chuiy nie są w stanie adm inistrować 
koleją, dlatego też jedyoeni wyjściem 
jest poddam e iei kontroli miedzynarowej, 
co otworzyłoby dostęp do jednej z naj­
bogatszych krain wschodu

MOSKWA. (A.W.). — Donoszą, że 
ubok tanku „Sowiecka Literatura" liczne 
ośrodki przemysłowe rozpoczynają zbiór­
kę funduszu na budowę sam olotów  i tan­
ków. Ma być zbudowany bojowy płato- 
wit-c Prasy Ukraińskiej -;,No\ve Skrzydła 
Sowietów", „Nasza odpowiedź zdrajcy 
Czang - Kai - Szekowi" i t. p.

MOSKWA. (A.W.). — W edług donie­
sień z Chin generał H orw at, b. dyrektor 
w schodnio - chińskiej kolei żelaznej przy­
był do Charbina W  Charbinie ogłoszony 
został stan oblężenia. Cenzura prasy obej 
muje również i dzienniki japońskie.

Walk nie było
W IEDEŃ . (PAT.). — „United Press" 

donosi z Tokio, żte starcia na granicy 
M andżurji są — zdaniem Japońskiego Mi­
nisterstwa W ojny — mało znaczące. Na 
północnej granicy M andżurji nie odbyły 
się w ogóle żadne walki. „United P ress" 
donosi dalej z Mukdenu, że 5 dalszych 
brygad ch.ńskiej piechoty otrzymało roz­
kaz udania się ao Mandzuli.

LONDYN (PAT.). — Depesze otrzy­
mane w Tokjo z Mandżuli, wysłane w go 
dżinach popołudniowych 19 lipca, stw ier 
dzają, iż wiadomości o zajęciu M andżuli 
były nJeścisłe. Dejłesza stw ierdza, -iż w  
mieście panuje panika zarow no w śród 
Rosjan, jak i wśród Chińczyków, którzy 
opuszczają miasto. Japończycy pozostają. 
Charbiński korespondent dziennika „Asa- 
hi", dementuje poprzednie wiadomości o 
zajęciu Mandżuli i Pogranicznej.

Powod” zatargu
SZANGHAJ. (P A T ). — W wywia 

d'zie z przedstawicielem Reutera chiński 
M inister Spraw Zagr., W ang, oświad­
czył, iż stanow isko Rządu sowieckiego 
spow odow ało powzięcie przez Chiny od­
powiednich środków  ostrożność' M ini­
ster nile traci jednak nadziei co do możli­
wości pokojowego załatwienia całego za­
targu W zakończeniu M-inister dodał, iż 
mniemanie, jakoby Chiny zmierzały do 
całkowitego pominięcia interesów rosyj­
skich na kolei w schodnio - chińskiej, jest 
całkowicie tatezyw*.

Manifest Clrtn
NiANICIN (PAT.) — Manifest, wysto­

sowany przez Min Spraw Zagr. do  iRzą- 
,dów państw  obcych w  sprawne oataktoi

działalności wywrotow ej Sowietów, stw ier 
dza, ze Chiny jako uczestnik paktu Kel- 
logga- uczynią wszystko, co jest w  ich 
mocy, ażeby nie dopuścić do działania, 
mogącego naruszyć międzynarodowy po­
kój, jednakże, -o ile Rosja Sowiecka przy­
śpieszy w rogie działania, Chiny -podejmą 
kroki, mające na  celu obronę przed ata­
kami najeźdeuw.

Manifest oskarża w  dalszym Yagu So­
wiety o knowania przeciwko Rzą-cfowi 
nanhińskiemu, zaznaczając, że rewizja, 
przeprow adzona w  konsulacie sowieckim 
w Charbinie, doprow adziła d-o wykrycia 
dokumentów, dotyczących -organizacji od 
działu m orderców oraz tajnej armii. W ła­
dze chińskie byty zmuszone zaaprobować 
kroki, podjęte w  spraw ie kolei w schod­
nio - chińskiej, jak-o najwłaściwszą meto­
dę zapobiegawczą przeciwko naruszeniu 
m iędzynarodowego ładu. N ako rec mani­
fest zaznacza, że Rząd rozpoczął ogłasza­
nie przekładu do-kumentów, wykrytych w  
czas;e rewizji- w  konsulacie sowieek;m w 
Charbinie łącznie z poglądami, które kon­
kretyzują oskarżlenia Rządu chińskiego.

LONDYN. (PAT.). — Rząd nacjonali­
styczny w  związku z kryzvsem r-osyjsk-o - 
chińskim, wydał długi manifest, stw ier­
dzający, iż Sowiety od r. 1927 prowadziły 
usilną propagandę komunistyczna w  celu 
podważenia 'Rządu narodow ego, który 
wobec tego byl zmuszony do zastosowa­
nia środków  -obronnych.

Interwencja mocarstw'
BERLIN. (P A T ). —  Vosische Ztg. w 

depeszy swego korespondenta londyńskie 
go  donosi, iż w  tamtejszych kolach dyplo 
matycznych potw ierdzają wiadom ość o 
dojściu do porozumienia mięazy rządami 
Anglji, Francji, Japonji i Ameryki w  spra 
wie podjęcia równoczesnej interwencji w 
konflikcie rosyjsko - chińskim.

Interwencja ta ma iść równolegle w 
dwóclt kierunkach. Sekretarz stanu Snm- 
son przyjął na siebie obowiązek zw róce­
nia się do Rosji i Chin z upomnieniem, 
iż w myśl poglądów 4-cb wspom nianych 
mocarstw nie m aią one praw a do roz­
strzygania konfliktu w spraw ie koiei 
wschodnio - chińskiej w drodze orężnej. 
Ze strony Ameryki wskazują mą to, żc o- 
becny konflikt sowiecko - chiński, mający 
charakter przedewszystkicm  techniczny i 
gosj>udarczy, nadaje się doskonale do po­
lubownego rozstrzygnięcia, ponieważ nie 
narusza on ani honoru narodowego, ani 
żywotnych nteresów obu -krajów. Sekre­
tarz stanu Stimson zobowiązał się poprzeć 
ewentualne prooozycje rozjemcze ze stro­
ny sowieckiej u rządu chińskiego. Mini­
ster Briand w porozumieniu z sekreta­
rzem Stimsonern zobow iązał się zakomu­
nikować am basadorow i sowieckiemu w 
Paryżu stanow isko am erykańskiego urzę­
du Sprawr Zagianicznyeh.

WIEDEŃ. (P A T ). —  W edle donie­
sień dzienników z Paryża, odbyt Briand 
konferencję z posłem chińskim oraz amba 
sadoretn sowieckim w  Paryżu Konferen­
cja ta spow odow ana zasłała inicjatywa 
amerykańskiego sekretarza państw ow ego 
Stimsona, który zaproponow ał akcję po­
średniczącą, domrsząc równocześnie, że 
odbył wr tej kwestii konferencję z reprezen
fantem Chin w  W aszyngtonie. Briand u- 
prosił posła chińskiego, aby przypomniał 
swojemu rządowi o zobow iązaniach, jakie 
wziął na siebie, będąc członkiem Ligi Na­
rodów. Am basadorowi sowieckiemu zw ró­
cił on uw agę na fakt przystąpienia Rosji 
Sowieckiej d-o paktu Kelio-gga. Słychać, 
że Rriand wezwał telegraficznie rząd so­
wiecki i chiński do rozstrzygnięcia konflik 
tu na drodze arbitrażowej,

W IED EŃ  (PAT.). — W edług donie­
sień dzienników z Waszyngtn-n-u. odbył 
Sekretarz Stanu, Stimson, konferencje z 
Ambasadorem włoskim, którego prosił o 
poparcie W łoch w kierunku zapobieże- 
ni a womie chińsko - rosyjskiH.

SZANGHAJ. (PAT.). —  Korespon­
dent havas 'a  donosi, iż wszelkie wska- 
zów ki pozwalają rrzew idrw ać jjokojowr 
zakończenie chińsko - sowieckiego z a ta r ­
gu. Tenże korespondent wypowiada opl­
uję, iż trudności finansowe oraz kłopoty 
wewnelrzne nie pozwalaja zarówno Chi­
nom, jak i Rosji na rozpoczynanie wojny. 
Wypadki obecne, -d a t*  a  berespeodenU ,

Zdrowie króla „
LONDYN. (PAT.). — Lord D aw son 

oi p enn, teka-z królewski, w  przemówie­
niu, wygi-oszonem w  szkole w  Giggles- 
wj(*kj wspom inając o  chorobie -króla, po­
wiedział, iż jjoprawa, jaka nastąpira- w  
zdrow iu Jego Królewskiej Mości, w  
znacznym stopniu należy zawdzięczać 
współpracy kilku lekaizy. K iól w istocie 
podlega’ tak starannej kuracji, jakiej mo­
że podlegać jedynie p a te n t  w  szpitalu, 
gdzite doktorzy są przyzwyczajeni do 
wspoł-pracy i współdziałania. Lord D aw ­
son zapewnił, i i  z  każdym dniem coraz 
bardziej w zrasta nadzieja, że -król w  zu­
pełności powróci dc  zdrowia

Nowa katastrofa w Turcji
ANGORA. (PAT.). — TfWające w  

okolicy Gf Dagh deszcze spow odo­
wały now e -obsunięcia się ziemi. W wyżej 
położonych miejscowościach spadł śnieg. 
W ładze wyaały zarządzenia celem roz­
mieszczenia około 10 tysięcy ludzi, któ­
rzy utracili dach nad głową.

W ycieczka z Am eryki w Krakowie
KRA.KÓW. (P A T ). — W  niedzielę przy 

b y k  do Krakow a wycieczka uczestników 
Zjazdu Polaków z zagranicy w liczoie 
około 120 osób z przewodniczącym po­
słem łotewskim W iipiszewskim na czele. 
W ycieczce towarzyszy z ramienia Mini­
sterstw a Pracy dr. Kutyłowski oraz z ra­
mienia M S Z .  radca Gawroński Na 
dworcu powitali wycieczkę przedstaw i­
ciele m iasta i reprezentanci Zw.ązku T u­
rystycznego z pułk. Augustynem na cze­
le. N astępnie delegaci Zjazdu udali się na 
kwatery, poezem zwiedzili zabytki Kra­
kowa.

O godz 11 rano przybyli na W awel, 
gdzie zostali pizyjęci p rzez Ranią Prezy­
dentowa Mościcką w salonac h reeepeyj ■ 
nych. Popołudniu zwiedzili kopice Koś­
ciuszki, wieczorem zaś prezydent ni. Kra 
kcw a senator Rolle wydal na czećć gośn  
raut w salonach ratusza krakowskiego W 
raucie wzięli udział przedstawiciele włada 
oraz reprezentanci nhywflJoIstwa kr ą v •
skiego. Gości powitał dłu?s/,p:n serdecz- 
nem przemówieniem prezydent miasta 
Krakowa, sen. RNle, podkreślając znacze­
nie Krakowa zwłaszcza w cza .eh mewo 
li dla rodaków, którzy znajdowali tn sw o­
ją macierz w ucieczce przed uciskiem in­
nych zaborow. Odpowiedział poseł W il- 
piszewski W śród serdecznego nastroju 
raut przeciągnął się do późnych godzin.

Przeciw ko olarow i Youiiga
BIAŁOGRÓD (PAT.). — Komunikat 

Min Soraw  Z agi. podaje, I s  przedstawi­
ciele Jugosławji w  P aryżu i Londynie w rę 
czyh odpowiednim Rządom notę, stw ier­
dzającą, iż przyjęcie planu Younga ber 
w prow adzenia do niego jakichkclwilek 
zmian byłoby dla Jugosław ji niekorzyst­
ne, wobec czego Jugosław ja domaga się 
.dopuszczenia jej przedstawicieli na kon­
ferencję dyplomatyczną Rządów/.

trważać należy za wzaiemm usiłowanie 
zastraszenia 

NOWY JORK. (PAT.) — W edług do­
niesień z Szanghaju, M inister Soraw/ Za- 
granicznych, W ang, oświadczył, iż Chiny 
nie zapomniały o tem, że podpisały pakt 
Kellogga Wszelka jednak akcja ze strony 
Sowietirw skierow ania wojsk do M an­
dżurji uznana zostanie przez naród i 
przez Rząd chiński jako akt wojenny.

JtOlNDYN (A W ) — W edług oceny 
autorytatywnych kół dyplomatycznych in­
terwencja mocarstw' w konflikcie sowiec­
ko - chińskim wnłynęł? na znaczne od­
prężenie zatargu Nie ulega wątpliwości, 
że Chiny podjęłyby dopiero w ów czas re­
gularne działania wojenne, gdyby wojsk? 
soy/ieckie wkroczyły na teren M andżurji, 
Zagadkę stanow i dotąd stanowisko J a p o  
nji, której gabinet, w/edług zakomuniko­
wanych już telegraficznych wiadomości 
miał przyjąć z zadowoleniem zapowiedź 
Interwencji m ocarstw W ciągu dnią na- 
dpszty ze źródeł chińskich nie potwie^dzo 
ne wiadomości o wtargnięciu do Maro 
dżurji większych oddziałów  regularnej 
armji czerwonej, przyczem wł wyniku 
otarcia napastnicy wycofah stę z pow ro­
tem.
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JAPOŃSKI JIRAMG NACH WESTEN”
OCZY JAPONJI ZWRÓCONE NA SYBERJĘ

Konflikt rosyjsko' - chiński zwrócił po­
nownie uwagę całego świata cywilizowa­
nego na problemy Daiekilego Wschodu. 
Że Chińczycy szykują się do stanowcze­
go w ystąpien;a na Syberji nie b\ lo już od 
dłuższego czasu dla nikogo tajemnica. 
Jak się jednak zdaje, Chiny w swych pla­
nach syberyjskich nie są odosobnione. 
W szystko  zdaje się v r$kazywać na to, ze i 
oczy Japonji zw rócone sa na Svberję. 
Jest rzeczą ogólnie znaną, że Japonji g ro­
zi klęska przeludnienia i że wobec tego 
feameni z najżvwotniejszych zagadnień na 
rodu japońskiego jest znalezienie odpo-

Inne znów towarzystwo japońskie przyśpieszyć rozwiązanie „kwestj; sybe-
„Sin - ta - o - kaj" (iNowa Azja W schod­
nia) ma- w  swym program ie aktywną dzia­
łalność na Syberji. Przed1 niedawnym cza-

ryjskiej". Żie rozwiązanie to nie będzie 
rzeczą łatwą, nie trzeba chyba specjalnie 
podkreślać. Wystarczy wszak przypom-

sein towarzystwo to wydało specjalną de ■1 nieć, że i Chińczycy uważają Syberię za 
klarację do C,400 m iljonowego narodu naturalny teren swej ekspansji i że w 
chińskiego, 70 miljonów braci, krew-1 związku z tein wszystkiem między japo- 
nych (Japończycy) i 20 miljonowej ludno- jnją a Chinami panuje już od dawien daw- 
ści S tberji". W deklaracji tej stw ierdza {na atmosfera stałego .naprężenia. Pod tym
się, nr. rtf., że Japończycy „witają ruch 
niepodległościowy Syberji. Zrozumieliś­
my, że autonomiczna Syberja' powinna 
wejść z nami w  przyjazne stosunki są­
siedzkie i w  ten sposob utrwalić pokój na

wieduifcgo sposobu rozw iązania palącego palek.im Wschodzie... Jeśk między Sy-
proPtemu emigracyjnego. Dokąd jednak 
skierować się ma fala emigracji japoń­
skiej? N a południe, a więc na wyspy Fi­
lipińskie, wzgledm e do Chin południo­
wych, czy też na zachód — na Syberję 
rosyjską ?

B ardzo ciekawy artykuł, poświęcony 
temu doniosłemu .zagadnieniu, opubliko­
wał w  tych dniach A. Szylkow na lamach 
paryskiego dziennika rosyjskilego „Dni". 
Wywody Szyjkowa noszą w piaw dzie w y­
bitnie prywatny charakter, .niemniej jed­
nak w  związku z osiatnierni wydarze­
niami na Dalekim W schodzie zaintereso­
wać pow inny bardzo  żywo opinię euro­
pejską.

Kwestia syberyjska — pisze Szylkow 
— była dla Japonji zawsze zagadnie­
niem ważntem, w  czasach ostatnich jed-

berją a Jauonją dojdzie dc, skutku p raw ­
dziwa przyjaźń, to Azja W schodnia sta­
nie się źródłem bogactw a i dobrobytu dla 
zamieszkujących ją narodów “ . Deklaracia 
kończy się podkreśleniem konieczność 
Walki aktywnej z komunistami.

Takie o to  nastroje nurtują dzisiaj w  ja­
pońskiej opinji publicznej. Czy j w  jakiej 
mierze, wszystkile te plany są realizowane 
reudno powiedzieć, bowiem cała ta akcja 
toczy się właściwie za kulisami. Jedno 
jest wszak faktem niezbitym, że japon ja 
zdecydowana jest w  ten, czy inny sposób

„Aven:r“ zamieszc ta list 
, . . , . , przemysłowca niemileckiego,

naK stała się ona zagadnieniem wprost Rechberga w  spraw ie projektu Brianda

względem sytuacja na Dalekim W scho­
dzie przypomina żywo sytuację na B a r a ­
nach, gdzie również dwa pobratymcze 
narody (Bułgarzy i Serbowie) żyją usta­
wicznie w atmosferze niebezpiecznego na­
prężenia i podniecenia.

Z arów no koncepcje polityczne Japonji, 
powyżej omówione, jak i rczw oj koniHk- 
tu sowiecko - chińskiego, wykazują jasno, 
że na  Dalekim W schodzie rozw ija się co­
raz intensywniej ruch, który zarysów ai 
się po raz pierwszy w czasie wojny japoń­
sko - rosyjskiej, i który najlepiej byłoby 
nazwać „D rang nach W esten", — ruch, 
— którego głównymi bohaterami są Ja ­
pończycy i Chińczycy, walczący z sobą o 
wpływy na Syberji, o  jej obszaty i boga­
ctwa naturalne.

Ceps,
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pałacem. Eksp acja bliższej Syberji utworzenia federacji europejskiej. A utor 
uważana być m ożr niejako za pierwszy i HStu przypomina, że miał w  r. 1026 z 
nieodzowny o tnek w zrostu i normal- Briandem rozmowę, w  toku której przęd­
nego rozvr-oju samej Japonji. stawi! niezwykle trudności rozw oju go

Problem Syberji roztrząsany jest sta- spodarczego Francji i Niemiec, wobec 
le baifUo szczegółówo^-w rządowych } isz-Jbfco rosnącej hegemonjł finansowej i 
_ połeczmy-ch kolach współczesnej Jap o n ii.1 politycznej Stanów Zjecu Ameryki, jeżeli 
Problem ten nie schodzi ze szpali pism ja- ;dwa te kraje będą w  dalszym ciągu w sta- 
ponsiach, gdzie traktow any jest ^>od nuj- ’°j opozycji gospodarce j i politycznej, 
rozinaitszemi kątami widzenia p rz y  u dodając, że porozumień s między niemi

7 nanego | mysi pewnych krajów  europejskich. Z dru 
Arnold; giej strony rolnictw o krajów  uprzywilejo­

wanych pod względem klimatu i żyznoś­
ci gruntu, doprow adzJoby do ntiny rol­
nictwo krajów  mniej uprzywilejowanych.

Wątpliwem jest, pisze w  dalszym ciągu 
Rechberg,’ ażeby leżało obecnie w  intere­
sie wielkiego przlemysln francusko - nie­
mieckiego wcmgnięcie do swego grona 
słabszego przemysłu mniejszych krajów 
Europy, chyba, że Francja i Niemcy były­
by w  przemyśle tych krajów  same zainte­
resowane. Kraje te niewątpliwie zmuszo- 

zjednoczeniu ne będą gospodarczo i politycznie sameW2 ględńi_ankt najrozmaitszych kierunków ,powinnoby się oprzeć na 
ekonomiczno - politycznych. Sfery nacjo- wielkiego przemysłu francuskiego : nie- przyłączyć się do Niemiec i Francji, skoro
trałisfyczne wojskowe dość niedwuznacz 'mieckiego. Rzucona w ówczas myśl dopro tylko dwa tb państw a wyciągną konse
nie propagują ideę wojny z Rosja, twier- 'w adziła w późniejszym czasie d o  zawar- '
dząc, iż należy z bronią w ręku „oswobo- cia ugody między Francją a Niemcami w 
dzić" Syberję i utworzyć z niej państw o j sprawie podziału żelaza ; w spraw ie wiel- 
buifonow< Rzecz jasna, ze „oswobodzi- k 'ego przemysłu chemicznego.. Jeżeli 
ó e l“ otrzymałby następnie w  nowopo- Briand chce dzisiaj wzm iankowane ugo-

1 dy rozstrzygnąć na ca!v kontynent euro­
pejski, to  idea jego me liczy się z realne- 
m i w a ru n k a m i .  'Przypisywany Briandowi 
zamiar zbyt pośpiesznego zniesienia g ra­
nic celnych, doprowmdz:lbv w  swym w y­
niku do zgniecenia krajów  o  słabo rozw i­
niętym przemyśle pi zez prosperujący prze

wstałem państwie rozmaite przywileje na- 
łurv gospodarczej, ą może i politycznej. 
Bardziej umiarkowanie koła japońskie po­
ruszają kwestję , osw obodzenia“ Syberji 
i ńdziatu Japonji w  tej akcji z punkltĘwi- 
daenia walki z bołszewizmeni. Dlatego 
też w  kołach tych obserw ow ać można nie­
zwykłe żywe zainteresowanie wszystkiem, 
co -dzieje się w* sowieckiej Syberji, przy 
row?ioczesnem propagow aniu idei wspie­
rania njłektórych kierunków  antvsowiec- 
kich przez Japonję

W czasaen ostarnrch ta działalność 
propagandow a zyskara bardzo na swej 
intensywności; w  Większych miastach ja­
pońskich powstały dość liczne organiza­
cje, cerom tymi służące, p o jaw ia  się rów ­
nież specjalna literatura, poświęcona spra 
wie w yrw olenia Syberj; z po-J jarzma bol­
szewickiego. B arazo  ożywiona działal­
ność w tym kierunku okazuje zwłaszcza 
towarzystwo „Chokiin j ‘ (Świat Północy) 
Dewizą tow arzystw a tego mogłyby być 
słbw a: „Japopja nie może -istnieć blez Śy-’ 
b< -rji“ . W  naczelnym komitecie o rganiza­
cji „-Uńokmt ‘ zasiadają najwybitniejsi 
przedstawiciele japońskiego świata poli­
tycznego, gospodarczego i kulturalnego. 
Tow arzystw o to  ma swój własny organ 
prasow y n. n.: ,Svberja“, w  którym regu­
larnie ukazują sfę artykuły, poświęcone 
spraw ie „autonomicznej Syblerji". Żeby 
przekona" się z jaką skrupulatnością in­
form uje „Chokmei" opinję japońską o Sy- 
berj’, wvstarczv przytoczyć tytuły' kilku 
arBkitlów , * które ukazały się w ostatnich 
numerach czasopisma „Syberja". Znajdu­
jemy wiec tam, m. in„ artykuły n a  nastę­
pujące lematy: „Złoto syberyjskie jaK-o 
czynnik świat-owy". „Lu-dność Syberji", 
„Syberyjska sieć kolejowa", „St uktura 
ekonomi ;m a  Sybbrji W schodniej przed 
w ojną w  chwili obecnej' i t  d i ł .  i .

go  sojuszu konsekwencje polityczne.

kwencje polityczne z położenia ich inte 
resów w  dziedzinie przemysłu. Przypusz­
czenie to cc do mniejszych krajów , stanie 
się dla nich obowiązującem, gdy do soju­
szu przemysłowego francusko - niemiec­
kiego przystąpi wielki przemysł angielski. 
Wobec tego Rechberg przypuszcza, żle 
modus proceden-di polegać będzie obecnie 
na tymczasowem odroczeniu rozszerzenia 
sojuszu przemysłowego francusko - nie­
mieckiego na wszystkie państwa europej­
skie, dopóki nie zostaną wyciągnięte z te-

PROPAGANDA ATEIZMU W ST. ZJED.
W  New-Yorku istnieje publicznie „Anie 

rykańskie Tow arzystw dyPropagandy Ate­
izmu", które nie opuszcza żadnej sposo­
bności® by publicznie i do władz prote­
stować przeciwko wszystkiemu^ co w ja ­
kikolwiek sposób może wyrażać cześć dla

W edług system u „bezbożników" so­
wieckich m ają być początkowo założone 
w szkołach j^kom órki" ateistyczne t. j. 
wybrane /odpow iednie dzieci, które się 
przyzwyczai do ateizmu i da polecenie, 
by odwodziły od w iary i z pod wpływów

chrystjanizmu i jego; przedstawicieli. Tak duchow ieństw a wszelkich wyznań swych 
np. założono protest przeciwko oficial- kolegów i koleżanki. Dzieci maia hvrip. założono protest przeciwko oficjal-J kolegów i koleżanki. Dzieci m ają być 
nym przywitaniom przez władze dostoj- „uświadom ione" o „nieprawdziw ości" 
ników koócielny^ch, którzy przybywali naI Pisma św iętego i religji chrześcijańskiej 
Kongres Eucharystyczny w Chicago; prze-j i nauczone, by szukać swego szizęsęia tii- 
ciw ko dopuszczeniu przez m agistrat New-! taj na zienti, uwolniwszy się poprzednio 
Yorku, że radjo nowojorskie przesłało z wszelkich idej o nieśmiertelności, bo- 
mowy, wygłoszone na oficjalnem przyję­
ciu przedstawicieli prasy katolickiej (w 
r. 1928); przeciwko powołaniu kapelanów  
w annji lądowej i morskiej w Stanach!
Zjednoczonych i t. p.

Bardziej jednak niebezpiecznemi od 
tych, zazwyczaj bezskutecznych prote­
stów, są plany, które mają być już w pro­
wadzone w czyn, zm ierzające do wycho­
wania i przyzwyczajenia młodzieży do 
ateizmu.

W tym celu została założona „Junior 
Atheistic Leagtie" (Liga młodzieży ate­
istycznej) dla dzieci i młodzieży od 7 do 
17 lat.

jaźni piekła i nadziei na niebo.

N astępnie m ają być wykształceni spe­
cjalni ateistyczni „w ychow aw cy", kfó- 
rzyny propagandę przeprowadzali wśród 
młodzieży akademickiej.

Każdy z członków, liczący powyżej 12 
laL otrzymuje pocztą miesięcznik „Lekcje 
atfeizmu". C.ały szereg krótkich broszur i 
odezw ma być przez ateistów  kolporto­
wany wśród przyjaciół i znajomych, 
i szczególnie w okolicach katolickich".

W  program ie jest propaganda radjo- 
wa i organizacja misjonarzy ateizmu Iz'- 
których każdy w krotce będzie mógł zbu­
rzyć pracę działaczy chrześcijańskich.

GŁOSY E ODGŁOSY
SZYDŁO Z WORKA

Polonja katowicka, mówiąc o zj-eździe 
Polaków z zagranicy, stw ierdza, ze Zjazd 
ten był na wysokości zadania o ile cho­
dzi o delegatów  przybyłych z zagranicy. 
Ale daw ała się odczuwać na zjeździe 
ciężka atmosfera... Po przypomnieniu o- 
wego zgrzytu przy otwarciu Zjazdu, wsku 
tek wystąpienia p. m arszałka Senatu Szy­
mańskiego, Polonja opowiada historję 
nieprzyznania w  Radzie Organizacyjnej 
Zjazdu miejsca ks. Prym asowi polski i tak 
pisze:

—  To się nazyw a —  organizow anie P o la ­
ków pod hasłem  jedności Równocześnie jednak  
n a  lifcie kom isji znalazł się^p. „przew odniczą- 
c y a S e n a tu ,  a le  n ie było m iejsca d la  p. M ar­
szałka Sejm u. Jak o  zastępca  p. Szym ańskie­
go w szedł pułk. U lrych , d ru g im  członkiem „ad- 
personam 11 w ybranym  je s t  p. L .siew icz, dyrek 
to r  K an ce la rji C yw ilnej, potem  zaś są  w R a­
dzie p rzedstaw iciele  4-ch polskich tow arzystw  
pracu jących  nad  sp raw am i Polaków  zag ran icą , 
a le nie weszło do R ady  jedno tov7a rzy s tw o : 
„O pieka polska n ad  rodakam i n a  obczyźnie" —  
w idocznie d latego, że ma silny  podkład re li­
g ijny .

I  ta k  oto, zam iast uczciwej i z m yślą  o jak - 
na jlepszym  rezu ltac ie  prow adzonej p racy  nad  
zespoleniem  w szystk ich  czynników  d la  dobra 
naszych rodaków  n a  obczyźnie, hasłem  p-rze- 
'wodniem o rgan iza to rów  Z jazdu  było: Tw orzy 
się now a o rg an izac ja  —  trzeb a  ją  opanow ać 
i „sw oim i" obsadzić, a  w szystk ich  n iepożąda­
nych, choćby najw yższe  m ieli kw alifikac je  — 
nie dopuścić! Bo p ra c a  m usi pó jść  w  „n a ­
szym " k ierunku

Czem będzie d la  naszych rodaków  to  zlek­
cew ażenie najw yższego i pow szechną czcią o- 
toczonego polskiego dosto jn ika  ducnow nego? 
Czem dla 800 p a ra f ij  polskich w S tanach  
Zjednoczonych ub liża jące  odezw anie się o nich 
p. Szym ańskiego?

WOBEC BURZY NA D. WSCHODZIE 
Dziennik Wileński pisze o skutkach 

zatargu sowiecko - chińskiego dla intere­
sów P o lsk r

’—  Po w ojiłłe św iatow ej : rew olucji, k tó ra  
bodaj n a  zaw sze pogrzebała  nadzie ję  zdoby­
cia cieśnin czarnom orskich , te j „b ram y  C aro- 
g ro d u “, znów R osja  odw raca się fron tom  n a  
w schód i tam  stopniow o p rzerzuca  głów ny cię­
ż a r  zagadn ień  sw ej po lityk i zag ran iczne j.

N iew ątp liw ie i m yśm y się do tego  znako­
m icie przyczynili pędząc ho rdy  bolszewickie z 
pod m urów  W arszaw y  i s taw ia jąc  tam ę  za le­
wowi E u ro p y  zachodniej przez dzicz io sy .sk o  
m ongolską.

Otóż jasnem  chyba d la  każdego je s t, iż ten 
zw rot k ie ru n k u  najw iększej ek spansji po lity ­
ki ro sy jsk ie j ku w schodowi je s t dla P olski ze 
wszech m ia r pożądany. Wobec zr aezenia i po­
w agi sam ego zagadn ien ia  istotnie n a  d rug i 
p lan  się odsuw a sp raw a , czy sow iety zdouędą 
i u trz y m a ją  kolej m andżu rską , czy też  nie. Je - ‘ 
żeli zdobędą, to  będą mieli z n ią  aż  n ad to  kło­
potów  ze w zględu n a  po w ikłanie in teresów  wiel 
kich m ocarstw , ja k  Ja p o n ji i S tanów  Z jed­
noczonych chociażby. A jeże1 i n ie  zoo Deck i 
d ostaną  po skórze, bo i to  je s t  zupem ie możb 
we, w net p ow staną  w  sam o, R osji scw ieekiej 
bardzo  daleko idące kotnpU kaej ,

Słowem ten  czy inny  w ynik  z a ta rg a  m usi 
odwrócić uw agę R osji od je j g ran icy  zachod­
n ie j, gdzie będzie m usiała  czynić „ ta ra n ia  o za 
chow anie pokoju zw łaszcza z Polską. A  prze 
cież to  chyba leży w  naszyrr. in teresie .

SPRAWA LWOWSKA
Gazeta Warszawska donosi:

—  P ro k u ra to r  Sądu  O kręgowego w e Lwo­
wie przygotow ał ju ż  a k t o skarżen ia  w  s p ra ­
wie lw ow skich głośnych zajść. N a  ław ie ostu z 
żonych zasiądzie około 32 stuaen tów  wyższych 
uczelni lwowskich. A k t o skarżen ia  p ro k u ra to r  
p rzekazał sędziem u, k tó ry  prow adzi śledztwo 
celem doręczenia go oskarżonym . W  raz ie  nie- 
złożenia sprzeciw u upraw om ocnienie a k tu  n a ­
s tąp i po ośm iu dniach.

O brony oskarżonych podjęło się 14 delega­
tów  Z w iązku A dw okatów  Polskicn 2 adw oka­
tam i P ierack im  i M aeielińskim  n a  ezele. C ala 
sp raw a  w ik ła  się bardzo  z uw agi n a  okolicz­
ność, że w iększość m łodzieży baw i obecnie na  
w akacjach  jak  rów nież zejt] w zględu n a  możli­
w ość . w niesien ia  przez obrońców  odw ołania 
przeciw ko ak tow i oskarżen ia , k tó ry  n ie  został 
doręczony zain teresow anym .



P O L S K A N r.a  lóO.

ŻYCIE KATOLICKIE
PAPIEŻ PIUS XI I DZIECKO

W  jednym z ostatnich num erów swo­
ich podał „Corriere d‘Itaha“ reprodukcję 
obrazu m alarza wiedeńskiego J. A. 
Brunnera, który odtworzył epizod z przy­
jęcia na W atykanie pielgrzymki austrjac- 
kiej przez Ojca św. Piusa XI. Na tym udat 
nym obrazie po środku przedstawiony 
jest Ojciec św. stojący przed jedną z 
uczestniczek pielgrzymki, trzymającą na 
rękach małe dziecię, k tóre wyciąga rączki 
w kierunku Ojca św., chcąc pobaw ić się 
wiszącym mu na piersiach krzyżem.

Scena taka istotnie rozegrała się pod­
czas przyjęcia w r. ub. na audjencji pa­
pieskiej pielgrzymki, prow adzonej przez 
Patrjarchę hr. Huyna. Papież obchodził

szeregi klęczących austrjackich i niemiec­
kich pielgrzymów i zwracał się do niektó­
rych z nich po niemiecku. W ten sposób 
zbliżył się także do pewnej kobiety, trzy­
mającej na rękach roczne dziecko. Papież 
polecił jej podnieść się z klęczek i pogła­
dził, w edług zwyczaju swego, po jasnych 
włoskach dziecko. Ku przerażeniu stoją­
cej w  pokorze przed Ojcem Chrześcijań­
stw a matki, wiszący na piersiach Ojca św. 
kosztowny, lśniący złoty krzyż tak spodo­
bał się dziecku, iż wyciągnęło małe rączy- 
ny, celem pobaw ienia się nim. Matki chcia 
la przytrzymać rączki dziecka, ale Ojciec 
św., uśmiechając się dobrodusznie, powie­
dział, by pozwoliła dziecku na to, poczem 
pobłogosławił matkę i dziecko (KAP.).

0  ORGAN AKCJI LITURGICZNEJ

n a b o ż e ń s t w o  w  k a t e d r z e
W  poniedziałek, dnia 22 b. m. J. E. amerykańskich, którzy w  liczbie 460 osób 

fkskup Gall odprawił o godz. 10 r. u ro  przybyli przez Gdynię do Polski. Podnio- 
czyste nabożeństwo w  katedrze w arszaw -'s łe  przemówienie okolicznościowe wygło- 
skiej dla Związku N arodow ego Polaków  sil ks. M arjan Wasilewski, notarjusz Ku-

rji Biskupiej (KAP.).

WIZYTACJE BISKUPA POLOWEGO
W dniu 23 b. m. J. E. Ks. Biskup P o - 'J .  E. ks. Biskup sztandar, ofiarowany 

Iowy, St. Gall, wyjeżdża na wizytację g a r 'p rz e z  miasto Paryż 43-mu pułkowi piecho 
nizonów  wołyńskich, a mianowicie do ty legjonu bajończyków i Dom Żołnierza 
Równego, Korca, Zdołbunow a, Dubna, Polskiego.
Krzemieńca i Łucka. W Dubnie poświęci I .Powrót Biskupa Polow ego nastąpi w

poniedziałek rano (KAP.).

JAK SIĘ U NAS WYKONUJE KONKORDAT?
W postępowaniu niektórych naszych 

organów  władzy państwowej w stosunku 
do spraw  kościelnych, jest jakaś niesamo­
wita pozostałość z czasów zaboiczych.
Takiego przykładu dostarcza św.eżą spra 
wa w odniesieniu do przydziału ziemi ko­
ścielnej dla parafjTw  SkrzyboAcach nvel 
Murowańce w pow. ludzkim.

Restytuowany w jesieni r. ub kościół 
w Skrzybowcach posiadał przed zaborem 
rosyjskim 70 ha gruntów . Zictma ta w  
części podlega parcelacji, zgodnie z wy­
mogami ustaw i K onkoiditu . Ale właśnie 
K onkordat zapewnia wydz.eleme odpo­
wiedniej ilość; ziemi na beneficium ko­
ścielne do normy 30 ha Przewiduje to 
więc układ o charakterze praw a i zobo­
w iązań międzynarodowych. Tymczasem 
dzieje się zupełnie inaczej

O to Kurja M etropolitalna Wileńska 
zwróciła się do Woj. N ow ogródzk:ego o 
przyznanie dla ich kościoła w  Skrzybow­
cach tytułem beneficium proboszczowskie 
go, oraz dla służby kościelnej i pod cmen­

tarz grzebalny ogółem 32 ha gruntu  z 
'ziemi pokościelnej. Żądanie swoje Metro­
politalna Kurja W ileńska poparła obszer­
nym memorjałem, opartym na niezbitych 
danych historycznych, przesyłając go  w 
maju r. b. do Woj. N ow ogródzkiego. W 
dwa tygodnie potem Woj. zawiadam ia, że 
otrzym ano wiadomość z Urzędu Ziemskie 
go o zarezerwow aniu dla potrzeb parafji 
Skrzybowce 6 {!) ha ziłami.

Ponieważ K onkordat wyraźnie mówi, 
iż z gruntów  pokościełnych należy wy­
dzielić ziemię od 15 do 30 ha, niezrozu­
miałą jest wobec tego pow stała w tym wy­
padku norma 6-ciu ha.

Chcemy wierzyć, że p. W ojew oda 
Beczkowicz albo przeoczył, albo nie wie, 
że w podległym mu urzędzie wypisywane 
są podobne dokumenty; chcemy następnie 
wierzyć, żle ten przykry błąd niebawem 
zostanie napraw iony i słusznym żąda­
niom W ileńskiego Arcybiskupsrtwa - Me- 
tropolji stanie się zadość (KAP.).

O d przeszło 25 lat zauważyć się daje 
na całym świecie poważny zw rot ku litur- 
gji. iNietylko bowiem dla władz kościel­
nych, lecz i dla poważnej liczby w ier­
nych jasnem i oczywistem się stało, że 
prawdziwy' katolicyzm fest zw iązany z 
głęboko i racjonalnie pojętą praktyką re­
ligijną, nie zasadzającą się jedynie na na­
bożeństw ie o charakterze osobistym, ale 
oparta przedewszystkiem o zdrową i moc- 
;r.ą naukę Kościoła rzymsko - katolickiego.

I dla Polski wybiła już godzina po­
w rotu  do ow ej modlitwy nad modlitwami, 
modlitwy kościelnej. Czas już nadszedł 
głębszego zrozum ienia praktyk religij­
nych, a  zwłaszcza Mszy św. i Sakramen­
tów. Wypłynie stąd jaśniejsze i logiczniej­
sze pojęcile praktyk religijnych, a wpływ 
ich na rozw ój życia duchow ego potężnie 
się wzmoże. Polska w  dzisiejszej dobie od 
f o dzenia i pracy tw órczej więcej niż kie­
dykolwiek potrzebuje ludzii o  duszach 
głęboko i niezachwianie chrześcijańskich. 
Nic zaś tak bardzo  osiągnięciu tego idea­
łu nie sprzyja, jak praw dziw a znajomość 
dogm atów  naszej w iary i rozumny w spół­
udział w  oficjalnej modlitwie Kościoła, t. 
j. w  Liturgii, ta  bowiem bezpośrednio 
czerpie natchnienie z  Ducha Bożego.

Lifurgję poznać należy w e wszystkich 
jej objawach. A więc samą w  sobie jako 
taką, jej źródła, wszystkie jej przejawy w  
dziedzinach, będących na jej ‘ usługi i 
wreszcie jej ow oce i skutki.

Zapow iadane czasopismo liturgiczne, 
którego tytuł będzie w  następstw ie usta­
lony, objaśniać będzie stosunek li+urgji do 
teołogji dogmatycznej i moralnej, do p ra­
w a kanonicznego, do kaznodziejstwa, ja­
ko też do życia społecznego. W reszcie 
stosunek jej do archeologii i sztuk pięk­
nych. Celem pisma będzie służyć przede­
wszystkiem elicie społecznej, a więc du­
chowieństwu świeckiemu i zakonnemu, in 
teligencji, młodzieży akademickiej i tym

wszystkim, którzy rozwój ducha i życia 
liturgicznego żywiej obchodzi.. Przyszły 
organ akcji liturgicznej pozostaje pod naj­
wyższym protektoratem  J. Em. Ks. K ar­
dynała Prym asa Hlonda i będzie w  naj­
bliższym kontakcie z Uniwersytetem Lu­
belskim.

Redakcja pisma powierzona została po­
wszechnie znanym osobistościom, których 
powaga służyć będzie za rękojmię wyso­
kiego poziomu m oralnego i intelektualne­
g o  pisma. Do w spółpracow ników  należą: 
J. E. ks. Arcybiskup M ańkowski, ks. dr. 
Bieszek z Pelplina, ks dr. Br. Gładysz z 
Poznania, ks pral. W. Kom ilow icz z Lu­
blina, ks. prałat M auersbergfer z W arsza­
wy, ks. H. Nowacki, prof. sem. duch. 
w W arszawie, O G. Recelj, cysters z Mo­
giły, artysta m alarz Rosen ze Lwowa, ks. 
prałat świetlicki z Sandomierza, O. Jacek 
W oroniecki z Lublina, ks. prof. W ronka z 
Gniezna, ks. prał. i rektor dr. A. Żychliń- 
ski (Gniezno), ks. prof. Rudolf Tomanek 
z Cieszyna, O. Ch. va.n Ost z opactwa św. 
Andrzeja (Belgja), OO. Benedyktyni z Lu 
blina, dalej profesorowie liturgiki po se- 
piinarjach duchownych i in.

Zam ierzone pismo liturgiczne pomyśla­
ne jest jako dwumiesięcznik, którego pre­
num erata roczna wynosiłaby 7 zł. Wyda­
nie pierw szego zeszytu spodziew ane jest 
z początkiem roku kościelnego, t. j. na 
Adwent i w  tym celu w ydział „Tow arzy­
stw a M iłośników Łiturgji* pod w ezw a­
niem św. Benedykta oraz Komitet W spół­
redaktorów  czynią wysiłki, by pokonać 
trudności finansow e drogą pozyskana 
możliwie największej ilości prenumerato­
rów  oraz zw racając się z gorącym' apelem
0 jaknajszersze poparcie akcji liturgicznej 
ze w zględu na jej doniosłe znaczenie.

Za Wydział „Tow arzystw a M iłośników 
Liturgj.i“ pod wezwaniem św. Benedykta
1 za Komitet W spółredaktorów , Kraków, 
ul. św . M arka 10 (konto PKO. 409.342'

(— ) K s. d r . M ich ał K orde l.
■ r. O?;

WYSTAWA BŁ. T. MORUSA W LONDYNIE
N a cześć pamięci bł. Tomasza M orusa, 

autora słynnej „U topji“ , który, podobnie, 
jak Biskup rochesterski Jan Fischer, 400 
łat temu za panow ania Henryka VIII zo­
stał stracony za sw ą wierność dla Kościo­
ła Katolickiego, w  tych dniach została 
o tw arta  w  Londynie wystawa. Zebrano 
na niej cenne pamiątki po bł. Tomaszu 
M orusie, o raz  dokumenty jego działalno­
ści, jako katolika, męża stanu i pisarza 
'Obok rękopisów  jego znajdują się na wy­

staw ie pierw sze wydania jego dzieł, a tak 
że dw a szkice Holbeina M łodszego, 
przedstawiające Tomasza M orusa i jego 
córkę. Szkice tle nadesłał na wystawę król 
angielski. W ystawa mieści się w  klaszto­
rze wybudowanym  na miejscu, gdzie stal 
dom Tomasza M orusa. Na dziedzińcu 
klasztornym rośnie drzew o morwowe, za­
sadzanie ręką Tomasza M orusa, którego 
Kościół zaliczył w  poczet błogosław io­
nych (KAP.).

H IE R O N IM  ZALESKI.

N a  r o z d r o ż u
PO W IE ŚĆ .

36)
— Dziwni ludzie —  odezwał się Zawiłski —  po­

dziwiam ich psychikę! W mojej wyobraźni nie mieści 
Tę taka determinacja, taka łatwość w użyciu broni! 
Strzelać do człowieka o krok lub dwa...

—  Psychika nastaw iona na ten gorączkowy stopień 
w czasach rewolucyjnych lub wojennych— rzekł Adam

—  Pan także był na wojnie...
—  Sześć lat, jak obszył...
—  I byłby pan zdolny do czegoś podobnego?...
—  O ile człowiek sam siebie znać może —  odpowie­

dział Adam po namyśle.
Zawiłski spojrzał nań z niedowierzaniem.
—  Znając pana — rzekł po chwili — nie śmiałbym 

przypuszczać nawet... Jak  myślisz, panie Adamie —  
musiał go ciężko zranić...

—  Jeżeli nie zabił...
—  To byłoby okropne! Tak, tak —  te obalone już 

teraz słupy graniczne wbito nietylko w naszą ziemię, 
ale może jeszcze głębiej w naszą duszę....

W tej chwili wyprowadzono z gm achu młodzieńca 
pod strażą, kajdany miał na rękach, a wkrótce potem 
przywieziono na automobilowej platformie trum nę dla 
ofiary!

— Przecież zabił —  westchnął stary jurysta. Dziw­
ne prawo, z nienawiści klasowej poczęte, i nienawiść 
rodzące. Dziwne metody jego stosowania, pełne wza­

jemnych krzywd, nieszczęść, rozpaczy, krwawych po­
rachunków i ofiar!... I pomyśleć, że to wszystko w tej 
odrodzonej Polsce, u progu jej nowego życia —  w tej 
Polsce, o której się myślało, że będzie rajem  dla naro­
du, wyzwolonego z kajdan potrójnej niewoli!

Gios mu drżał, załamywał się, a na obliczu odma­
lował się ten ból bezmierny, który szarpał mu serce!

—  Niebo wchłonąłem w siebie, panie Adamie —  
odezwał się znowu po chwili —  gdy zeszedł nam ten 
wielki dzień spełnienia naszych nadziei i najgoręt­
szych pragnień!... Bodajbym był jednak nie dożył tej 
radości, ni tych smutków i bólów, jakie teraz przeży­
wam!

Oddalali się powolnym krokiem od miejsca roze­
granego epilogu ludzkiej tragedji. Tłum  zaczął się 
rozpełzać po ulicy, życie, w strzym ane na chwilę, w ró­

ciło do swego łożyska i wartko popłynęło dalej, gdy 
znikła na zakręcie ulicy platform a, wioząca czarną 
trumnę!...

—  W racajm y panie Adamie —  nie mamy tu nic 
do roboty...

—  W racajm y —  zgodził się Adam.
Najbliższym pociągiem wyjechali ze stolicy, nie

przedstaw iw szy nikomu fatalnych skutków nowego po­
rządku wprow adzonego w dziedzinie agrarnej.

Przedstaw ił je krwawy czyn zrozpaczonego mło­
dzieńca dobitniej, aniżeli mogły je zobrazow ać słowa 
ncniorjaui, który zredagow ał Zawiłski, wioząc go z po­
wrotem w swej tece. 1

—  Jesteśm y najnieszczęśliwszym narodem na kuli 
ziemskiej —  mówił adw okat, gdy znaleźli się w prze­
dziale wagonu kolejowego. Zmonopolizowaliśmy dla 
siebie w naiszerszem znaczeniu treść przysłow ia: „homo

homini lupus“ —  to nam weszło w krew i mamy oka- 
leczałe dusze!... Umiemy się wzajemnie gryźć i zagry­
zać!....

Przyjrzyj się panie Adamie ludziom nauki —  zwal­
czają się wzajemnie, zagryzają, tchną w zajem ną niena­
wiścią — jeden drugiemu stara  się szkodzić, jeden dru­
giego poniżyć!... Przyjrzyj się ludziom, pracującym  na 
polu sztuki —  to samo, tylko w gorszym gatunku, przy 
zastosowaniu dla nieszlachetnych celów takich środ­
ków, które nikczemnością sw oją budzą uczucie najw yż­
szej pogardy! Gdzie oczy obrócisz, wszędzie dostrze­
żesz dążności do zdeptania bliźniego, do wyrządzenia 
mu jak największej krzywdy, do zadania jak najdo­
tkliwszego bólu!... A wiesz dlaczego tak się dzieje?... 
bośmy spoganieli, bo Boga w sercu nie mamy!... Nasz 
Chrystjanizm jest foriną bez treści, jest ciałem bez du­
cha! Chrystus panie Adamie odszedł od nas, opuścił 
nas bo zasłużyliśmy na to —  i dlatego tyle u nas cha­
rakterów  wypaczonych, tyle dusz kalectwem dotknię­
tych, tyle serc zatrutych i tyle zła!... Chrystusa wpro­
wadźmy do Polski, a Polska niebem się stanie!...

Czy to spow odow ał w arszaw ski wypadek, który 
szerokiem echem odbił się we wszystkich zakątkach 
Rzeczypospolitej czy może zabiegi adw okata Znwć- 
skiego, podjęte na nowo ze zdwojoną euergją —  dość, 
że śruba, gniotąca ziem iaństwo na tle stosunków agrar­
nych —  sfolgowała.

(C . d . n .)
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ZŁOTE GODY LAMPY ELEKTRYCZNEJ
Minęło dokładnie lat pięćdziesiąt od 

chwili w ynalezienia przez genjusza tech­
niki nowoczesnej, Edisona, żarówki elek­
trycznej. Dla uczczenia tego momentu 
General Electric Com pany i inne podobne 
Tow arzystw a w Ameryce zorganizowały 
na w szystkie strony wielkie uroczystości, 
naprzód w hołdzie dla wielkiego wyna­
lazcy, a następnie, a  raczej przedew szyst- 
kiem, dla w łasnej reklamy.

Tom asz Alva Edison jest dzisiaj s ta r­
cem ośmdziesięciokilkoletnim, urodził się 
w r. 1847 w Ohio. Pierwszem  jego stano­
wiskiem był skromny etat urzędnika tele­
graficznego na kolei. W  r. 1862 rozpoczął 
pracę w Biurze Telegraficznem  w Port- 
Huon i już po dwóch latach praktyki wy­
nalazł swój „telegraf podw ójny", za po­
mocą którego można jednocześnie po tej 
samej linji przesyłać dwie depesze w 
odwrotnym  kierunku. Od tej chwili wy­
nalazki jego zaczęły się mnożyć z niepo­
jętą  w prost szybkością. Dosięgły praw ­
dopodobnie już liczby całego tysiąca. — 
Najbardziej z nich znane są: mikrotelefon, 
jako ulepszenie telefonu Bella, fonograf, 
żarów ka elektryczna, nazw ana jego imie­
niem, aerofon, megafon i kino mówiące.
W  r. 1878 Edison został kawalerem Le- 
gji Honorowej, a w r. 1889 otrzym ał ko- 
mandorję tegoż odznaczenia. Jest on 
bezsprzecznie jedną z największych 
gw iazd Ameryki, a liczne wynalazki spo­
pularyzow ały jego imię na całym świecie.

Nie może jednak człowiek być genju- 
szem na wszystkich polach. Ludzie z ko­
nieczności rozległej dziś wiedzy muszą 
staw ać się fachowcami.

A m e r y k a n i e  jednak nie uznają tej praw  
dy p sychologicznej  i, w  zas tosow an iu  do  
Edisona, uw ażają,  że m oże on b yć  w y ­
rocznią w  każdej kwestji ,  ch oćb y  naj­
mniej mającej w sp ó ln e g o  z jeg o  terenem  
pracy.

Były jednak fakty, że kiedykolwiek Edi­
son w ypow iadał swe zdanie w sprawach 
religijnych lub w kw estjach metafizycz­
nych, zdradzał zupełną ignorancję tych 
problemów, tern bardziej przykrą, że opar 
tą na rozpaczliwym sceptycyzmie.

Można do niego zastosow ać w tym w y­
padku słynne powiedzenie m alarza Apella g elofi“ i 
do m istrza szewckiego, który wziął się do Pos' adal 
krytyki jego obrazów : „Sutor, ne supra
crepidam !“ , co w polskiem tłumaczeniu 
ma wiele w arjantów , znanych dobrze ogó­
łowi.

Izba Handlowa N iagara Falls uznała i
słusznie, że najlepszem  m iejscem  dla

Od samego rana na G oat Island (W y­
spa Kóz) na dwa kroki od wodospadu 
zebrały się olbrzymie tłumy dookoła bo­
gato udekorowanego ołtarza. W  czasie 
nabożeństw a wszystkie pienia liturgiczne, 
z akom panjamentem  gromów w odospadu, 
były transm itowane przez radjo na cztery 

strony świata. W rażenie tego duetu było

niezapomniane. Uczestnicy odnosili w ra­
żenie, że N iagara, co znaczy w języku in­
dyjskim „G roza wód", rozmiażdży im 
stopy i uniesie gdzieś w zaświaty.

Tam  się czuło potęgę Stwórcy, który 
jest Panem i pełnej gromów Niagary.

B.

OKRĘTY POWIETRZNE
W  Alternheim, na szwajcarskiej stronie mogły z niego startow ać i na nim lądo- 

jeziora konstancjeńskiego szczęśliwię wać w powietrzu.
ukończono budowę olbrzyma powietrzne- Sterówce te będą robiły 90 kilometrów 
go, przeznaczonego do stałej komunikacji na godzinę, a promień ich zasięgu wy- 
transatlantyckiej. Olbrzymi hydroplan, nosił będzie 16.000 kilometrów. Będą 
który został nazwany „DO-X“, jest praw - mogły jednak powiększyć swą szybkość 
d-ziwym okrętem powietrznym, mogącym do 140 kim. na godzinę. W  powietrzu 
również pływać po falach oceanu. utrzymać się będą mogły przez cały ty-

Posiada on 12 motorów o łącznej sile dzień bez lądowania.
6.000 IIP. Długość jego wynosi 40, a Biorąc pod uwagę stan dzisiejszej aw ja 
szerokość 10 metrów, w aga 51 tonn, w cji, sterów ce będą mogły być używane tyl 
czem 26 tonn ładunku. Rezerwoary mogą ko do dalszych przelotów. Do napo- 
pomieścić 16.000 litrów benzyny i 1.500 wietrznej komunikacji kontynentalnej 
kgr. oliwy. zmobilizowane będą aeroplany.

Przeciętna szybkość „DO-X" obliczona Pojemność aeroplanów  i sterow ców mu 
jest na 190 kim. na godzinę. ' si być dostosow ana do tych celów. Gra-

Załoga okrętu liczyć będzie 12 ludzi: nica pojemności aeroplanów  jest dość ogra 
kapitan, jego zastępca, dwóch pilotów, niczona. Dla sterow ców  —  przeciwnie — 
inżynier, czterej mechanicy, radjotelegra- im będą większe, tern się będą lepiej opła 
fista, kucharz i stew ard. cać. O bydw a rodzaje statków  powietrz-

Kabiny pasażerskie obliczone są na nych mają swe zadanie w żegludze nad- 
pomieszczenie 100 ludzi. W szystko jest ziemnej i jeden dopełnia drugi, 
urządzone z największym komfortem, wy- W  Niemczech buduje się również nowy 
godą i luksusem nowoczesnych hoteli. i o wiele większy „Zeppelin", który po- 

Komendant największego aerodrotnu niesie mniej pasażerów , ale o wiele wię- 
am erykańskiego w Lakchurst, C. E. Ro- cej towaru. Przeciwnie, w Anglji są w 
sendahl, oświadcźył, że w krótkim czasie budowie dwa olbrzymie sterówce, obli- 
będzierny mieli sterówce napow ietrzne czone każdy na 100 pasażerów . Każdy 
sześć razy większe od dzisiejszego „Zep- z tych sterowców, obok kabin osobistych, 
pelina". Będą one nietylko mogły prze- będzie posiadał wielką salę balową, 
wozić setki pasażerów , poczty i towarów, Zdaje się, że w tym w ypadku stanowi- 
ale będą zaopatrzone w pew ną liczbę sko niemieckie jest bardziej racjonalne, 
aeroplanów, ulokowanych na specjalnym gdyż sterówce służyć powinny przede- 
pokladzie, a które m ają służyć jako śro- wszystkiem do przewozu pilnych przesy- 
dek łączności z lądem. łek, a nie do luksusowych podróży.

Dwa sterów ce, które obecnie są w bu- Bezpieczeństwo przejazdu i przewozu 
dowie w Akron dla Stanów  Zjednoczo- sterowcem jest maksymalne. „Zeppeliny" 
nych, są trzy razy większe od „Los An- niemieckie przewiozły już 37.000 pasaże- 

„Z. R. III". Każdy z nich b ę d z i e  j  rów, a nie miały jeszcze ani jednego wy- 
po 5 aeroplanów , które będą | padku z ludźmi.

0 CZEM SIĘ NAWET LUDZIOM NIE ŚNIŁO
Na wody angielskie przybył najw ięk­

szy w świecie okręt transatlantycki „Bre- 
. . . .  , men", który ma być rem ontowany w do-

głównych uroczystości jubileuszowych ża- kach w Southam pton. W  Niemczech są 
rówkśi elektrycznej jest w odospad N iaga- jec]ne tylko doki, któreby mogły pomie-
ra, który od wielu lat w yzyskany jest jako śCjć taki kolos, jak „Bremen". Ponieważ 
największe źródło elektiyczności. za  ̂ 0pecnje są one zajęte przez jego ró-

W odospad N iagara, największy ze zna- w ieśniczkę „Europę", trzeba było w ob­
cych portach szukać pomieszczenia i od­
nowienia.

Choć ze względów konkurencyjnych 
starano się utrzym ać w tajem nicy sekrety 
konstrukcyjne transoceanicznego olbrzy-

nych w całym świecie, był odkryty w r. 
1678 lub 1679 przez misjonarza katolic­
kiego, o. Ludwika Hennequin, Francuza z 
pochodzenia, a którego gorliwość o zba­
wienie dusz w alczyła o pierw szeństw o z 
chęcią szalonych w ypraw. O. Hennequin 
pozostaw ił nam opis N iagary nadzwyczaj 
dokładny. Na wyspie, która dzieli rzekę 
i w odospad na dw a oddzielne prądy, nie­
ustraszony misjonarz odpraw ił swojego 
czasu mszę św.

Dla upam iętnienia tego epizodu Komi­
tet Uroczystości zwrócił się do Biskupa 
katolickiego w Buffalo z prośbą o odpra­
wienie uroczystej mszy pontyfikalnej na 
tern samem miejscu, gdzie o. Hennequin 
odpraw ił mszę po raz pierwszy na tery- 
torjum wodospadu dwa i pół wieku temu.

Biskup Turner zgodził się najchętniej 
na tę propozycję. Uroczystość, jedyna w 
swoim rodzaju, odbyła się dnia 16 czerw­
ca r. b.

Za czerwonym kordonem
Fabryka maszyn do pisania. —  Prezy-

djutn moskiewskiego sowietu postanowi­
ło przystąpić do budow y fabryki maszyn' 
do pisania. Wielki plan budo-wy przewi­
duje w pierwszym roku montowanie ma­
szyn z części przywiezionych w następ­
nych zaś latach samodzielną produkcję. — 
W edług obliczeń Sowiety przypuszczają, 
iż w ciągu 10 lat wypuszczą na rynek 
około 218 tys. sztuk maszyn do pisania- 
W  fabryce ma pracować 1.500 ludzi na 
jedną zmianę.

Nie chcą wojny. M imo sztucznie pusz­
czonych nastrojów  wojennych w Sowie­
tach zapomocą odpowiednich rezoiucyj 
specjalnie organizowanycn m itingów ro­
botniczych i grom kich bojowych haseł 
wychodzących rzekomo z lona czerwone; 
armji, w rzeczywistości myśl konfliktu 
zbrojnego z Chinami jest bardzo niepopu­
larna w szerokich sfe.aNi społeczeństwa 
rosyjskiego.

W szeregu większych miast rosyjskich 
nieznane ręce rozrzucają masę ulotek . 
odezw, w których autorzy twierdzą, że 
Rząd sowiecki celem odciągu.ęcia uwagi 
społeczeństwa od w zrastającego kryzysu 
gospodarczego pragnie wciągnąć kraj w 
nieobliczalną zawieruchę wojenną, mogą­
cą zakończyć się wielką katastrofą dii 
państw a rosyjskiego. W ładze sowieckie, 
jak zwykle, w  rozpowszechnianiu zw ró­
conych przeciwko sobie druków, dopatru 
ją się ingerencji „imperjalistów zagra­
nicznych".

ZE ŚWIATA
T R Z Ę S IE N IE  Z IE M I. W  okolicach Kho- 

la s sa n  w P e rs ji odczuto gw ałtow ne trzęsien ie  
ziemi. W iele w iosek padło o f ia rą  k a t a s t r o f y .  
O fiary  w śród  ludzi są  stosunkow o niew ielkie, 
co tłum aczy  się tem , iż trzęsien ie  ziem i nastą­
piło w dzień.

W Y B U ęH  PR O C H O W N I. —  Z N ev Ken- 
sing ton  w P ennsy lw an ji donoszą, że w skutek  
eksplozji w  prochow ni 9 osób poniosło śm ierć, 
a  9 zostało r a n io n y c h .^ ,

K O L E J T U L U Z A  —  B A R C E L O N A . — 
D zienniki donoszą z A x-les-T herm es o dokona­
niu in a u g u ra c ji nowej tra n sp ire n e jsk ie j lin ji 
kolejow ej, łączącej bezpośrednio  T uluzę z B a r­
celoną. W  w ygłoszonych przem ów ieniach mów­
cy s tw ierdzali zacieśn ian ie  się węzłów przy ­
jaźn i pomiędzy F ra n c ją ,  a  H iszpan ją .

K A T A S T R O F A  T R A M W A JO W A . —  W 
W iedniu n as tąp iło  n a  s ta c ji końcowej lin ji 36 
m iejsk iej kolei e lek trycznej zderzenie między 
dw om a tram w a ja m i. J e d n a  osoba zosta ła  zab i­
ta , 14 osób rannych .

BURZA IV A N G L JI. —  Po w ielu dniach

ma, to jednak reprezentant „International | źe. w  razie katastrofy wszyscy pasażero
- - wie i załoga, wynoszący razem m aksi­

mum 3.300 osób, będą mogli pomieścić 
się bezpiecznie, pozostaw iając jeszcze 
600 miejsc wolnych. Szalupy te nie mogą 
zatonąć, nawet, gdyby były zalane wodą^ 
bo ich motory tak są skonstruow ane, że 
działają swobodnie i pod wodą. Każdą z 
tych łodzi może spuścić na wodę jeden

News Serwice" otrzym ał pozwolenie na 
zwiedzenie statku od stóp do głów.

Głównemi zaletami kolosa morskiego 
są: szybkość, wynosząca 30 węzłów na 
godzinę i bezpieczeństwo zupełne, gdyż, 
według powszechnej opinji, okręt ten nie 
może nigdy zatonąć. Budowa jego kosz­
towała przeszło 600 miljonów złotych. —  
Pojem ność wynosi 49.800 tonn.

W edług oświadczenia jednego z odpo­
wiedzialnych urzędników okrętu „Bre­
men" posiada szesnaście w arstw  i kamer 
dna, które go zabezpieczają od wszelkiej 
możliwej katastrofy zatonięcia.

Dna „Brem enu" różnią się od tych, ja-

SZMUGIEL ALKOHOLU W ST. ZJEDNOCZ.
Amerykański Związek A ntyprohib i-1 na suma, na którą w ciągu jednego roku

cjomstyczny, opierając się na danych u - 1 wywieziono napojów alkoholowych z Ka , , , , , -  -
zędowych, stw ierdza, że 90 proc. wywo- nady do Stanów Zjedn. wynosi w walu- ' Ł‘ , \  ' °  urz3dzone, ale również
„ nannióm j  J , * , . - -  i  U - t -  i - -  - nadzwyczaj wygodne. Dość powiedzieć,

kie posiadał „T itanic", gdyż sięgają na 6 
metrów ponad poziom morza, gdy w „T i­
tanicu" zaledwie w ystaw ały nad poziom.

W oda może obniżyć okręt o trzy me­
try bez narażania go na jakiekolwiek 
niebezpieczeństwo, bo jeszcze pozostaną
3 metry n a d  poziom w zapasie. W  ostate- n iebyw ałych u p a łó w , 'które zag rażały" Londy- 
cznym razie okręt przedzielony jest jesz- nowi brakiem wody> jeżeU posucha potrwa 
cze dwoma hermetycznemi bramami bez- dłułejf wczoraj w nocy nad Ang]ją przesunę]a 
pieczenstwa. ) się bu rza  o n iesłychanej tro p ik a ln e j gw ałtów -

Wzdłuż dwu górnych pokładów wisi ności. T e m p e ra tu ra  po po łudniu  przed bu rzą  
2 8  wielkich łodzi motorowych. Każda Z Wynosiła 90 st. F a h re n h e ita  w cieniu. W ciągu  
tych łodzi może pomieścić 140 osób tak, godziny od początku burzy  opady w yniosły

przeszło 2 cale. T rzy  osoby zostały  zabite, a 
m nóstw o doznało cielesnych obrażeń  od p io ru ­
na.

Południow e i południow o - w schodnie w ybrze­
ża u c ie rp ia ły  od w zburzonych fa l m orskich, 
k tóre  porw ały  2 osoby. Dość znaczne s tra ty  
b u rza  spow odow ała w  m iastach , w y w racając  
kom iny, słupy  te leg ra ficzne , rw ąc  d ru ty  te le­
foniczne. N a  w ybrzeżu pom iędzy Y am outh , a

CZł0r k; Używ aiąc jrónej ręki w cią- W orth ing , k tó re  ucierp iało  od fa l m orskich, po 
2u 4 5  sc  kun cl ib  r. ° , ‘ . w sta ła  n iebyw ała p an ik a  pośród  tysięcy wy-
■ Pasy ratownicze są również nowego ty-

pu tego rodzaju, że gdy się je na siebie 
nałoży, nie można w żaden sposób zanu­
rzyć się z głow ą pod wodę nawet, gdy­
by z nich wyszło powietrze.

Luksus kajut I-ej klasy jest nie do wy­
obrażenia. św iatło  rzucają lampy zupeł­
nie niewidzialne. Każdy apartam ent, skła­
dający się z 5 pokojów ma dodana w an­
nę całą w marmurze. Przejazd takim apar 
tamentem kosztuje około 250.000 złotych.

Druga i trzecia klasa dla turystów  nie

zu napojow alkoholowych z Kanady d o -! cie polskiej 260.000.000 złotych. Jest to 
starczone było, oczywiście drogą k o n tra -! tylko cena kupna, nie licząc zarobków a- 
bandy, do Stanów Zjednoczonych. Ogól- merykańskich szmuglerów, które niejedno 

krotnie przewyższać muszą tę sumę.

ze na pokładach są urządzone boiska, na 
których podróżujący mogą zażywać wszel 
kiego rodzaju spertów .

1CZOW. 1

Ś N IE Ż N A  L A W IN A . —  W  C ham om ': 
w  S zw ajca rji law in a  śnieżna spad ła  n a  w y­
cieczkę a lp in istów . Jeden  z uczestników  wy­
cieczki poniósł śm ierć n a  m iejscu , a  kilku od­
niosło lżejsze lub cięższe ra n y  i potłuczenia 

W A LK I U L IC Z N E . —  Donoszą z C asab lan ­
ca, że doszło tam  do s ta rc ia  żołnierzy i policji 
z m iejscow ą ludnością. 20 żołnierzy i 3-ch po­
lic jan tów  odniosło ran y .

N A PA D  BA N D Y TÓ W . —  N a  szosie Bra- 
szow —  S fan tu  G heorghe, w  R u m u n ji w  lesie 
w  pobliżu gm iny Y alcele 3-ch bandytów  za­
trzym ało  sam ochód w łaściciela fab ry k i w  Sfar, 
tu  G heorghe C oveshana, ra n ią c  w ystrza łam i z
rew olw eru  w łaściciela sam ochodu i szofera. __
B andyci zrabow ali 200.000 lei. W ładze po licy j­
ne zorganizow ały  pościg za bandytam i.
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Z  K R A J
CHOJNICE 

G roźny pożar lasu
Dnia 21 b. rn. o godz. 14 m. 45, wy­

niki pożar lasu państwowego w powie­
cie Chojnickim (leśnictwo Kłodawa). 
Spłonęło około 180 hektarów lasu. S tra­
ty wynoszą 140 000 zł. W akcji ra tun­
kowej brały udział kom panja strzelców 
granicznych oraz ludność miejscowa. Po­
żar trwał do godz. 20-ej. N a miejsce 
przybyli starosta i komendant powiatowy 
policji. Przyczyna pożaru —  narazić 
nieustalona. Zachodzi jednak podejrze­
nie, że pożar wyniki wskutek nieostroż­
nego obchodzenia się z ogniem przez p a ­
stuchów. W  sprawie tej policja prowadzi 
alergiczne dochodznie.

LWÓW 
Nieustępliwy starosta

Już siódmy dzień nnasto Lwów po­
zbaw ione jest suto - uo-ożek i dorożek 
konnych. Onegdaj obradow ał związek 
właścicieli autobusów, na kierem był rów 
nież obecny strosta, Klotz. Ponadito s'a- 
rosta Klotz przyjął onegdaj delegatów 
strajkujących właścicieli taksówek, którzy 
przedłożyli swoje postulaty.

Starosta rozszerzył o sto stanowisk 
miejsca postoju dla taksówek, a jedno­
cześnie postanowił nie zmieniać swych 
decyzyj do czasu zastosowania się straj­
kujących do wy dany en zarządzeń władz. 
W róciła delegacja W łaścicieli  taksówek i 
dorożek konnych z W arszawy, gdzie in­
terw eniowała u centralnych w la .l/ rzą­
dowych. W stolicy zakc m a;:.kowano dele­
gacji, iż spraw ę tę należy zbadać na miej­
scu, Wysyłając do Lwowa specjalna ko 
misję.

TORUŃ  
Przybycie wioślarzy

W dniu 21 b. m. o godz. 17-ej przy­
byli do Torunia na 24 łodziach i 3 mo­
torówkach wioślarze, udający się na 

PW K . w liczbie 104 osób w tem 3 panie. 
Przybyłe osady powitali członkowie to­
ruńskiego klubu wioślarskiego i liczne 
grono miejscowej publiczności. O godz. 
20-ej uczestnicy wycieczki przeszli w po­
chodzie ulicami miasta pod pomnik Ko­

pernika, gdzie złożyli wieniec i odśpiewa 
li Rotę. O godz. 21-ej odbyła się wspól­
na uczta w salach dworu Artusa. O djazd 
wycieczki nastąpił dnia 22 b. m. pomię­
dzy godz. 6-tą a 7-mą rano.

ZAKOPANE 
Śmiertelny wypadek w  T a ta c h  

Szarotka jest tak bardzo pożądanym 
przez niedoświadczonych turystów kwia­
tem, że nie w ahają się poświęcić własne­
go życia, dla zdobycia go. Co roku zda­
rza się kilka nieszczęśliwych wypadków, 
zakończonych kalectwem, a nawet —  jak 
to miało miejsce w letnim sezonie cztery 
lata temu —  śmiercią trojga osób.

W  niedzielę wieczorem zostało znowu 
powiadomione tatrzańskie pogotowie ra ­
tunkowe, że na Nosalu w Kuźnicach zda 
rzył się nieszczęśliwy wypadek. Dwu ro­
botników wybrało się na Nosal, dla po­
szukiwania szarotek, rosnących tam  na 
niedostępnych urwiskach. Jeden z nich 
Franciszek Janiczek natrafił na zwietrza­
łą skałę, która obsunęła się razem  z nim 
w dół, około 20 metrów głęboki. Doznał 
on pęknięcia czaszki, a po przewiezieniu 
do szpitala klimatycznego w Zakopanem 
w pół godziny zakończył życie. D rugi ro 
botnik wyszedł bez szwanku. Dodać na­
leży, że szarotka pozostaje pod ochroną, 
a zrywanie jej karane jest wysokiemi 
grzywnami Drugi raz Pogotow ie by­
ło wzywane na Zam arłą Turnię, na któ­
rej zawiśli dwaj turyści. W ypadek tlen za­
kończył się szczęśliwie. Poraź trzeci Po­
gotowie było w zyw ane przez dwóch tu ­
rystów, którzy wywołali fałszywy alarm.

Strajk w  kamieniołomach Tatrzańskich 
W  godzinach południowych wybuchł 

w Kamieniołomach Tatrzańskich w  Za­
kopanem, na Capkach strajk  zatrudnio­
nych tam 250 robotników kamieniarskich. 
Podłożem strajku są postulaty robotników 
w sprawie niewypłacenia już od 7 tygod­
ni płac za robotę, nieudzielanie urlopów 
wypoczynkowych i t. d. Dyrektor kamie­
niołomów, Barwicz, były prezes krakow­
skiej dyrekcji kolejowej czyni starania, ce 
lem nakłonienia robotników do powrotu 
do pracy. Strajk ma przebieg spokojny.

ŻYCIE GOSPODARCZE
OGÓLNO - POLSKI ZJAZD KUPCÓW I PRZEMYŚL. SAMOCHODOWYCH

R A D J 0
P ro g ram  Polskiego R ad  jo  n a  środę, d n ia  

25 b. ra.

215 kc. W A R SZ A W A  1395,1 m.
11.56 —  12.05 S ygnał czasu. 12.05 —  12.50 

M uzyka. 12.50 —  13.00 P W K . 15.20 —  15.40 
Kom. gosp. 16.15 Kom. h a rc . 16.30 —  17.15 
M uzyka g ram of. 17.25 O dczyt „D rogi wodne 
śródlądow e a  obrona k ra ju " . 17.50 —  18.00 
P . W . K. 18.00 K oncert pop. 19.00 R ozm ait. 
19.25 Kom. 19.56 —  20.05 Sygn. czasu 20.05 
T ran sm . z K atow ic. 20.30 K oncert solistów.
21.30 T ransm . z K rak . 22.15 Kom. met. 22.20 
Kom. 22.45 —  23.45 M uzyka tan .

734 kc. K A T O W IC E  408,7 m.
16.00 —  16.20 Kom. Gosp. 16.20 —  17.25 

M uzyka g ram of. 17.25 —  17.50 T ran sm . z 
K rak . 17.50 —  18.00 P. W. K. 18.00 —  19.00 
T ran sm . z W arsz. 19.20 —  19.45 O dczyt „O 
m onetaeh polskich" 19.45 —  19.55 Kom. sport. 
19.45 —  19.55 Kom. spo rt. 19.56 —  20.00 Syg. 
czasu. 20.05 —  20.30 Odczyt „Z przeszłości 
Ś ląska". 20.30 —  21.30 T ransm . z K rak .
21.30 —  22.15 T ransm . z K rak . 22.15 —  23.00 
Kom. 23.00 S krzynka poczt.

955 kc KRAKÓW . 314.1 m.
15.40 Kom. gosp. 16.30 —  17.25 K oncert 

g ram of. 17.25 —  17.50 Odczyt p. t . :  „C zar i 
rom an tyzm  ru in  zam ku Tenczyńskiego i Lipo- 
w ieckiego". 17.50 —  18.00 Kom. P . W. K.
18.00 —  19.00 T ra n sm  z W arsz. 19.00 R ozm a­
itości. 19.25 S krzynka ro ln icza. 19.56 —  20.00 
Sygn. czasu. 20.00 —  20.05 P ro g ram . 20.05 —  
20150 O dczyt „B ry ty jsk ie  m uzeum  h is to r ji  n a ­
tu ra ln e j" . 20.30 T ra n sm is ja  z W arsz. 21.30 
Słuchow isko lit. 22.15 —  22.45 Kom. 22.45 —  
23*45 M uzyka ta n .

W dniu 29 lipca r. b. o godz. 10-ej ra­
no w sali Collegium Medicum w Pozna­
niu rozpoczną się obrady pierwszego 
Ogólno - polskiego Zjazdu Przemysłow­
ców Samochodowych, organizowanego 
przez Związek Kupców i Przemysłow­
ców Samochodowych Ziem Zachodnich 
przy w spółudziale kupców sam ochodo­
wych stolicy oraz głównych ośrodków 
prowincjonalnych. W  toku obrad w ygło­
szone zostaną między innemi następujące 
referaty: „W arunki rozwoju automobiliz- 
rriu w Polsce i jego wpływ na życie go­
spodarcze kraju" —  p. A. M ieszczanow

ski, „Sam ochód w nowej taryfie celnej"—- 
p. Eugenjusz W encel, „Zagadnienie sprze 
dąży na ra ty" —  p. J. Asenko, „Stan 
handlu sam ochodowego w Polsce i‘ w a­
runki jego rozwoju" —  p. W . Szczepań­
ski. Zainteresow ani, którzy dla jakichkol­
wiek powodów nie otrzymali z Poznania 
z Komitetu Organizacyjnego zaproszenia 
na Zjazd proszeni są o skomunikowanie 
się z biurem Stow arzyszenia Kupców Pol­
skich (Szkolna 10). Biuro S. K. P. up ra­
sza wszystkie osoby udające się na Zjazd 
by zechciały ze względów organizacyj 
nych zarejestrow ać sie w najbliższych

dniach w biurze Stow arzyszenia. 

PRODUKCJA I HANDEL ŚWIATOWY
Liga Narodów podała do wiadomości 

ogółu w trzeciem wydaniu swego memo­
randum dane statystyczne, tyczące się 
stanu przemysłu i handlu świata.

Dokument ten stw ierdza na samym 
wstępie, że produkcja artykułów spożyw­
czych i towarów pierwszej potrzeby w r. 
1927 przewyższa produkcję z r. 1913 o 
całe 21 proc., handel wzmógł się o 20 
proc., a ludność wzrosła o 9 proc.

W zrost produkcji zaznaczył się więcej 
w  kategorji m aterjałów pierwszych w

przemyśle, niż artykułów  spożywczych, 
w stosunku 135 do 113, a na rok 1928 w 
stosunku 139 do 116.

Handel św iatow y dąży stale do rów­
nowagi normalnej, wyrów nując różnicę 
między nadprodukcją przem ysłow ą i po­
pytem handlowym.

M emorandum przedstaw ia następnie 
repartycję tych różnych zmian na konty­
nenty i stw ierdza, że w przeciwieństwie 
do lat poprzednich, największy postęp 
pod tym względem uczyniła Europa.

BILANS HANDLU ZAGRANICZNEGO CZECHOSŁOWACJI
„Narodni Politika", analizując bilans 

handlu zagranicznego Czechosłowacji w 
pierwszem półroczu r. b. dochodzi do 
wniosku, że standard of life w Czecho­
słowacji podnosi się oraz, że rynek we­
wnętrzny nabiera tężyzny. Z tego wzglę­
du dziennik nie uważa pasywności bilan­

su handlowego za objaw  groźny, zw łasz­
cza, że zarządzenia polityki celnej utru­
dniają eksport czechosłowacki. W ydaje 
się rzeczą konieczną, ażeby Czechosłowa­
cja utrzym ała stopę swych w ydatków  na 
właściwym poziomie, by nie obniżać 
możliwości dochodów.

HANDEL ZAGRANICZNY Z. S. R. R. NA ROK 1929-30
Program  handlu zagranicznego Z. S. R. 

R. na rok 1929-30 przewiduje eksport w 
wysokości 1.100 miljonów rubli, co ozna­
czałoby w zrost o 27 proc. w stosunku do 
roku ubiegłego. Import sowiecki w zro­
snąć' ma w tym samym stosunku, zwłasz­
cza zaś przywóz surowców dla przemy­
słu oraz instalacyj fabrycznych ma ulec 
zwiększeniu. Komisarz ludowy handlu 
M ikojan, oświadczył że program  ekspor­
tu sowieckiego na rok 1929-30 nie prze­
widuje wywozu zboża. Mikojan zazna­

czył, że chociaż w r. b. nie wywożono 
zboża ze Związku Sowieckiego, ogólny 
eksport osiągnie według danych tymcza­
sowych 910 miljonów rubli, wówczas gdy 
w roku 1926-27 1 ogólny wywóz wyraził 
się cyfrą 770 miljonów rubli, mimo wy­
wozu zboża w wysokości 207 miljonów. 
Zatrzym anie wywozu zboża jest więc cał­
kowicie skom pensowane przez eksport 
innych artykułów, a zw łaszcza t. zw. ar­
tykułów drugorzędnych oraz wyrobów 
przemysłowych.

883 kc. PO ZN A Ń  339.8 m.
12.20 —  12.50 R a d jo g ra f ja . 12.50 —  13.00 

K om unikaty  P . W. K . 13.00 — 13.05 Sygnał 
czasu. 13.05 —  14.15 K oncert g ram of. 14.00—  
14.15 Giełda. 14.15 —  14.30 K om un. gosp. 
17.10 — 17.30 Odczyt „Żywe Isk ry "  17.30 — 
17.50 A udycja  d la  żołnierza. 17.50 —  18.00 
K om unikaty  P . W. K. 18.00 —  18.55 K oncert 
popoł. 18.35 —  19.15 N ad p ro g ram . 19.15 —
19.40 P ogadanka  fran c . 19.40 —  20.00 K ron i­
k a  „T yg. R a d j.“ . 20.05 —  20.30 O dczyt. 20.30 
—  21.30 W ieczór tańców . 21.30 —  22.15 S łu­
chowisko. 22.15 —  22.30 Sygn. czasu. 22.30 —
23.00 R a d jo g ra f ja . 23.00 —  24.00 M uzyka 
lekka.

658 kc. W IL N O  455,9 m.
11.56 —  12. 05 Syg. czasu. 12.05 —  12.50 

M uzyka g ram of. 12.50 —  13.00 P . W. K. 13.00 
Kom. 17.00 —  17.20 P ro g ram . 17.20 —  17.45 
O dczyt: „W szechstronne zastosow anie lo tn ic­
tw a  w  Polsce". 17.40 —  18.00 Kom. P . W. K.
18.00 —  18.20 K oncert z K aw ia rn i. 18.20 —
18.40 S olista. 18.40 —  19.00 D. c. k oncertu  z 
k aw ia rn i. 19.00 —  19.25 „W esołe w rażen ia  z 
podróży" 19.25 —  19.40 M uzyka gram of.
19.40 —  19.55 W olna try b u n a . 19.55 —  20.05 
Sygn. czasu. 20.05 —  20.30 P rz e g ią ł  film .
20.30 —  21.30 T ransm . z W arsz. 21.30 —  22.15 
T ransm . z K rak . 22.15 —  22.45 T ransm . z 
W arsz. 22.45 —  23.45 M uzyka tan .

ZAGRANICZNE
19.05 P ra g a . K oncert F ilh . Czeskiej. 20.00 

M onachjum . „M adi" —  o p ere tka  R oberta  
Stolza. 20.00 H am burg . „D er Z errissen e"  —  
f a r s a  N estroya . 20.15 S zu tg a rt. W ieczór E ys- 
le ra . 20.20 Z urych. „W ierzyciele" —  tra g ik o ­
m ed ia  S tr in d b erg a . 21.35 Londyn. „T he D umb 
W ife of C heapside" —  kom edja.

Z GIEŁDY
DEWIZY

Belgja 123.93; Białogród 15.67; Ho- 
landja 357.89; Kopenhaga 237.61; Lon­
dyn 43.27; Nowy Jork 8.90; Paryż 34.95; 
P raga 26.38 i pół; Szw ajcarja 171.53 i 
pół; W łochy 46.66; W iedeń 125.55.

Dolar gotówkowy w obrotach poza­
giełdowych —  8.882. Rubel złoty 4.62. 
Gram czystego złota —  5.9244.

PAPIERY PROCENTOWE
7 proc. poż. stabilizacyjna 51.50 (w  

p roc .); 4 proc. poż. inw estycyjna 108.50 
—  111.00 —- 110.25; 5 proc. państw , 

poż. premjowa dolarow a 63.00 — 63 75

5 proc. konwersyjna 46.00 —  45.50 —  
45.75; 6 proc. poż. dolarow a 83.00 (w  
p roc .); 4 i pół proc. L. Z. ziemskie 49.00; 
4 i pół proc. L. Z. W arszaw y 46.50 •— 
47.00; 8 proc. L. Z. W arszaw y 66.50 —  
66.25.

AKCJE:
Bank handlow y ,116.00 —*■ 117.00; 

Bank Polski 165.00—  167.00; B. zachod­
ni 73.00; B. Zw. spół. zar. 78.50; Spiess 
127.50 —  130.00; Siła i światło 125.50; 
W ęgiel 67.00; Lilpop 32.75 —  33.50; Mo 
drzejów 25.00 —  24.75 —  25.00; S tara­
chowice 27.25.

S P O R T
MISTRZOSTWA PŁYWACKIE OKRĘGU POZNAŃSKIEGO

W  Poznaniu rozpoczęły się zawody 
pływackie o m istrzostwo okręgu poznań­
skiego. W yniki osiągnięte są naogół bar- 
dobre, przedstaw iają się następująco:

W  pierwszym dniu odbyły się dwa bie­
gi na 1.500 mtr. stylem dowolnym dla pa­
nów i pań. W biegu dla panów zwyciężył 
Klevenhagcn w czasie 30:15 sek. bijąc

nówna w czasie 35:06,3 sek. (rekord 
okręgu poznańskiego pobity 2:52,3 sek.).

W drugim dniu wyniki były następują­
ce: 200 mtr. stylem klasycznym, w przed- 
biegach W esołow ski osiągnął czas 3 mm. 
33,8 sek.; 100 mtr. stylem dowolnym: 1) 
Lisewski 1:18 sek. (rekord okręgu), 400

rekord okręgu poznańskiego. W  biegu dla i stylem dowolnym: 1) Płończyński
pań pierwsze miejsce zajęła Kretschm a- 7:29,8 sek. (rekord okręgu).

HARCERSKIE ZAWODY LEKKOATLETYCZNE W P O /N A N IU
W  harcerskich zawodach lekkoatle- inne wyniki: 100 mtr. pierw szy: Sobieraj 

tycznych, które się odbyły w Poznaniu, 11,9, rzut kulą 1) Kozłowski (B iałystok) 
stosunkow o najlepszym 'byl Wynik Bana- 11,015. W  przedbiegach na 400 m etrów 
szkiewicza w skoku wzwyż —  170 cm .iA dam cio (Lwów) osiągnął 57,8.
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ZE LWOWA
KONFLIKT w  z a k ł a d z i e  o b ł ą k a n y c h

Pewnego rodzaju sensację w  kółach 
lekarskich wywołał fakt ustąpienia Jćze- 
<a Bednarza z zajmowanego stanowiska 
dyrektorą zakładu dla umysłowo chorycij 

w Kulpewkowie. W  związku z rezygnacją 
grono lekarskie przedstaw iło dotych­
czasowemu wydziałowi samorządowemu 
memorjał, w którym, przedstaw iając sto­
sunki w zakładzie w Kulparkowie i za­
rzucając dr. Bednarzowi szereg zarzą­
dzeń, kolidujących z pojęciem troskliwej 
opieki, na jaką zasługują chorzy umy­
słowo. ,

Jęk donosi „Chwila” w dniu wczo­
rajszym władze wojewódzkie restytuo- 
Vv?!y dr. Bednarza w prawach kierowni­
ka nakładu, aczkolwiek lekarze zakładu 
uw fżają, że dalsza w spółpraca z dr. Bed 
m rzem  jest wykluczona i w razie powro­
tu dr. Bednarza wyciągną jaknajdalej 
)v ?ce konsekwencje. W  związku z tą wia­
domością dowiadujemy się, że na wniosek 
lwowskiego urzędu wojewódzkiego przy­
ty ła  do Lwowa komisja ministerjalna, ce 
lom zbadania na miejscu istotnego stanu 
rzeczy. W skład komisji wchodzą inspek­
tor sanitarny dr. Gluszkiewicz i radca 
m inisterjalny Preksz, ponadto w komisji 
Weźmie udział dyrektor zakładu dla urny 
słowo chorych w Kobierzynie.

W związku ze spraw ą naczelnego le­
karza z kładu dla umysłowo chorych w 
Kulparkowie, dyrektora dr. Bednarza, 
wniesiony został memorjał podpisany 
przez lekarzy zakładu.

Między innemi dr. Bednarza obwinia 
ją, że przym uszał poddających się obser­
wacji zakładu nieludzkiemi środkami i 
Stosował wobec nich również tortury jak 
hp. korowanie chorych, co równało się kil 
ka godzin trwającym cierpieniom. W 
czasie zimy nie pozwalał opalać sal cho­

rych, doprowadzając tem peraturę do 5 
st. Celsjusza, kazał również zabierać pod 
wójne koce.

Robiąc oszczędności na życiu i na 
chorych, sprowadzał sobie dr. Bednarz 
luksusowe urządzenia mieszkania, budo­
wał korty tennisowe dla własnego użyt­
ku i t. d. Lustracja wydziału sam orządo­
wego stwierdziła prócz innych nadużyć, 
iż dr. Bednarz operował pieniędzmi nie 
swojemi. Mianowicie zmarły lekarz Tor- 
czyński pozostaw ił urządzenie mieszkania 
i 9.000 zł. w depozycie u dr. Bednarza. 
Z pieniędzy tych miało być przeznaczo­
ne 1500 zł. na budowę pomnika dla zmar 
lego lekarza lecz dr. B ednarz wydał te 
pieniądze na urządzenie w łasnego miesz­
kania.

W dalszym ciągu podanie podkreśla, 
iż urzędników nazywał dr. Bednarz p u ­
blicznie idjotami, a do lekarzy odnosił się 
również brutalnie. Lekarze oświadczają 
stanowczo, iż gdyby dr. B ednarz miał 
powrócić na dawne stanowisko, wyciągną 
jaknajdalej idące konsekwencje.

W związku z tern przybyła do LMm- 
wa specjalna komisja m inisterjalna j od 
przewodnictwem referenta w depat i- 
mencie zdrowia Minist. Spraw W e­
wnętrznych dr. Głuszkiewicza, celem zba 
dania zarzutów stawianych przez lekarzy 
zakładu obłąkanych, dyrektorów  itegoż 
zakładu w Kulparkowie dr. Bednarzowi.

Pomimo niedzieli komisja rozpoczęła 
urzędowanie i przesłuchanie poszczegól­
nych świadków bez udziału dr. Bedna­
rza. Komisja m inisterjalna prowadzi do­
chodzenie w przyśpieszonem tempie, tak, 
że natychmiast po przyjeździe przystapio 
110 do przesłuchania lekarzy, którzy pod­
pisali skargę do tymczasowych władz sa­
morządowych.

K R O N I K A
Dziś: Apolinarego 
Jutro: Kunegundy

FUNDUSZ BEZROBOCIA W SIERPNIU
Odbyły się posiedzenia komisyj zarzą-i dek ubezpieczeniowych zakładów pracy

du g ł ó w k o  Funduszy Bezrobocia, dźU -!?a zatrudnionych robotników . Na zasiłki
T ihl-rźioiń Iń lnnn  neonrooli ! Mli Ko -7 rr /*\ J , .łających w okresie letnim na prawach za 

rządu głównego.

Uchwalono wystąpić do M. P. i O. S. 
e  przedłużenie okresu zasiłkowego do 17 
tygodni dla bezrobotnych robotników, 
którzy, ukończyli, bądź ukończą 13-tygod 
riow y okres zasiikówy do dnia 30 w rześ­
nia 1928 r. na terenach bardziej dotknię­
tych bezrobociem.

Zatw ierdzono też preliminarz budże­
towy na m. sierpień, przewidujący między 
'n. 2,700.000 zł. wpływów z  tytułu wkła-

dla bezrobotnych robotników  przewidu­
je preliminarz 3,191,760 zł., na zasiłki dla 
częściowo bezrobotnych przemysłu w łó­
kienniczego m Łodzi' 45.000 zł., na zapo­
mogi dla bezrobotnych pracow ników  u- 
mysłowych z tytułu państwowej akcji po­
mocy doraźnej 30.000 zl. Przew idyw ana 
nadwyżka w pływ ów  wyniesie 219,260 zl.

W reszcie uchw alono udzielić pewnej 
pomocy materjalniej pracownikom Fundu­
szu Bezrobocia dla zorganizowania w y­
cieczek dla zwiedzania P. W. K. w  Po- 
znAnfu

K U L T U R A  I S Z T U K A
n i e d o z w o l o n a

W ładze chicągoskie skonfiskowały 
kilkadziesiąt egzemplarzy głośnej powie­
ści Remarque‘a „Na zachodzie nic nowe­
go1', które księgarze miejscowi usiłowali 
przewieść do Ameryki z AngJji. Książka

POWIEŚĆ
Remarque‘a ukazała się już w praw dzie w  
Ameryce w  przekładzie ang.clskim, ale w  
skróceniu z opuszczeniem pewnych scen. 
Skonfiskowane egzemplarze powieści sta­
now iły pełny przekład oryginału.

POLSKA WYSTAWA GRAFIKI STOSO WANEJ WE WROCŁAWIU
W niedzielę, dnia 21 b. m. w południe 

otw arto wó W rócławiu w obecnóśei nad- 
prezyderita prowincji śląskiej, p rzedsta­
wicieli władz komunalnych oraz konsu­
lów polskiego, austriackiego i czeskiego, 
wystawę grafiki stosowanej Śląska, Pol­
ski, Austrji i Czechosłowacji. Po przemó­
wieniu prezesa Stow arzyszenia Arty­
stów, Kunstgilde, zabrał głos p. nadpre- 
zydent prowincji śląskiej Liibemann, któ­
ry, życząc wystawie spełnienia swych kul 
turalnych i gospodarczych celów, zazna­
czył m. in., że ludność pograniczną po­

lepszę wrażenie.

WSPOMNIENIA O SIEMIRADZKIM WE WŁOSZECH
MóSSaggeró z dn. 20 b. m. drukuje d łużę w śród wielbicieli artysty

winna zerwać z przesądam i, jakoby za­
daniem jej było nieustanne straszenie są­
siada wrogiem, zamiarami, a natom iast 
powinna cel swój ujrzeć w nawiązywaniu 
przyjaznych stosunków  z sąsiedniemi na­
rodami. Za przejaw  tej nowej dążności 
uważa p. nadprezydent Liibemann właśnie 
Obecną w ystawę grafiki stosow anej, w 
której dział polski, zorganizowany przy 
pomocy konsula Rzeczypospolitej Polskie"] 
we W rocławiu, a obejm ujący 43 plakaty 
i gablotę pełną mniejszych druków, wy­
w arł na uczestnikach werm isażu iaknaj-

gi artykuł pt. „Konieczne przypomnie­
nie", poświęcony osobie i pracom arty­
stycznym Henryka Siemiradzkiego. Autor 
artykułu charakteryzuje dzieła wielkiego 
artysty polskiego, jego poglądy na sztu­
kę, olbrzymią twórczość, o ra z  "przypomi­
na w imię poszanowania prawdy,

byli król
Hum bśrt oraz n iedaw no zmarła królowa  
matka Małgorzata. W  końcu artykułu au­
tor w skazuje na brak prac Siemiradzkie­
go  w  kolekcji ob razów  artystów  cu d zo ­
z iem ców . jacy pracowali w Rzymie, w  
m iejscowej galerji sztuki wsDÓlczesnej na 
Vatte Giulia.

W schód słońca g. 3-43
Z achód  g o d i. 19.43

W schód księżyca 21.29 
Zachód goda. 5.14

n o w y  s k l e p  MIEJSKI
Na terenie zabudowanym przez domy 

miejskie przy ul. Podskarbińskiej, a za­
mieszkałym przez 2.200 osób nie było do­
tąd sklepu kolonjalngo co narażało miesz­
kańców na liczne niewygody. W obec te­
go M agistrat otworzył w dniu dzisiej­
szym 18 b. m. nowy sklep miejski przy 
ul. Podskarbińskiej Nr. 4. Sklep urządzo­
ny b. ładnie i higjenicznie daje gw aran- 
cję, że pochodzące zeń tow ary są świeże 
i czyste.

O „CZERWONE" SAMOCHODY
Delegacja związku właśc. dorożek sa­

mochodowych przyjęta była przez Mini­
stra Robót Publicznych inż. p M oraczew- 
skiego, któremu przedłożyła sprawę praw 
jazdy na sam ochody t. z. czerwone> Na 
uzyskanie powyższego praw a jazdy, u- 
praw niającego do kierowania sam ocho­
d a m i użyteczności publicznej, trzeba o- 
czekiwać cały rok od chwili uzyskania 
t. z. „zielonego" praw a jazdy. Termin ten 
jest zbyt długi i na jego okres właśc. do- 
iożek samochodowych zmuszeni są w y­
najm ować obcego kierowcę, ponosząc na 
tem straty.

Zreform owanie obecnego stanu rzeczy 
spow odow ałoby powiększenie ogólnej 
ilości dorożek samochodowych w  calem 
kraju, a tem samem przyczyniłoby się do 
zmniejszenia bezrobocia.

P. M inister obiecał, że w najbliższym 
czasie załatwi tę sprawę przychylnie.

PENSJONATY OBNIŻAJĄ CENY
W  ostatnich latach na letniskach pod­

w arszaw skich namnożyło się pensjona­
tów, które szczególnie na linji W arsza­
w a - Otwock w yśrubow ały ceny, żądając 
przy minimum wygód i maximum niedo­
godności, opłat dwukrotnie przew yższa­
jących ceny płacone naw et w Zakopanem, 
Rabce etc.

W  tym roku z wielu pow odów  (ze 
w zględów  gosparszych, atmosferycz­
nych etc.) napływ gości do pensjonatów  
zmniejszył się tak znacznie, że wielu za­
interesow anych znalazło się nietylko pod 
grozą deficytowego zamknięcia obecnego 
sezonu, ale naw et ruiny, gdyż bieżące 
wpływy nie pokryw ają należności nawet 
za komorne, nie mówiąc już o podatkach 
i kosztach administracyjnych.

W obec tego niedaw no rozpoczął się 
spadek cen pensjonatowych. Nie jest to 
jeszcze zjawisko powszechne, ale naprz. 
w takim św idrze czytać można prawie na 
każdym  słupie ogłoszenia pensjonatów, 
udzielających pełnego utrzym ania i rniesz 
kania za 8 zł. dziennie. Jest tó cena co- 
najmniej o 50 proe. niższa od przeciętnej 
pobieranej na tem lletnisku.

ROBOTNIK

T E A T R Y
REPERTUAR.

T Ę A T R  W IE L K I nieczynny.
T E A T R  N A R O D O W Y . W dąlszym  ciągu  

g ra n a  będzie dziś i ju t ro  znakom ita  kom edja 
A leksand ra  F re d ry  „ P ą n  Jo w ia lsk i”, k tó ra  
tłum nie  zeb rana  publiczność gorąco oklaskuje. 
Św ietni w ykonaw cy ró l głów nyeh p p .: Ćwi­
k lińska , Miecz. F renk ie l, dy r. Solski, Józef 
W ęgrzyn, L indorfów na, M ogilnicka, T adeusz 
F ren k ie l i S o larsk i —  cieszą się zasłużonera 
uznaniem .

W  p ią tek , po przerw ie  2-tygodniow ej, ukaże 
się kom edja Jerzego  Szaniaw skiego „A dw okat 
i róże” z pp : W ojciechem B rydzińskim , k tó ry  
po ra z  p ierw szy  odtw orzy głów ną rolę adwo­
k a ta

T E A T R  N A RO D O W Y  K U  CZCI 
W O JC IE C H A  B O G U SŁ A W SK IE G O

W  dniu  o tw arc ia  W ystaw y T ea tra ln e j, a  
więc w  o s ta tn ich  dniach bieżącego m iesiąęa, 
odbędzie się n a  scenie T e a tru  N arodow ego u- 
roczyste p rzedstaw ien ie  ku czci W ojciecha Bo­
gusław skiego, k tórego  se tną  rocznicę zgonu 
w łaśnie obchodzimy.

Przedstaw ien ie  to, obrazu jące  epokę te a tru  
B ogusław skiego, złożone będzie z trzech  części, 
rep rezen tu jących  n a jb a rd z ie j typow e rodzaje , 
ówczesnych widowisk. O degrany będzie ak t sty­
lowych „Spazm ów  m odnych", a k t rom an tycz­
nego m elodram atu  „ Izk ah ar" , w reszcie w eso­
ły wodewil z piosenkam i pt. „D uch przeeiwień 
s tw a“. Obsadę tw o rzą  najlepsze  siły T ea tru  
N arodow ego z pp ,: S m osarską, G rom nicką, 
H alską , C haveau, Z ielińskim , Bay-Rydzew- 
skim, Lenczewskim , T adeuszem  Frenklom .

T rzy  odm ienne sty lem  dekoracje  i ko stju  
m y skom ponował W incenty  D rab ik , reżyserję  
prow adzi W acław  R adulsk i.

T E A T R  L E T N I: Dzić lekka  kom e­
d ja  am erykańsk iego  au to ra  L a ric ‘a  p t. „Go­
rączk a  n a fty " , k tó ra  cieszy się niezw ykłem  po­
wodzeniem n a  scenach zagranicznych. W  no 
wości te j , k tó ra  skrzy  się hum orem  i dowci­
pem, b io rą  udział najlepsze  siły te ą tru  L etn ie­
go: pp .: G orczyńska, G ellówna, Ł aska , Hny- 
dziński, Janusz , R apacki, K uncewicz, W yrzy­
kowski, K iem icki i K alinow ski. R eżyserja  p. 
W arneckiego.

Teatr Polski
Bolesław śmiały

T E A T R  P O L S K I: Dziś w span ia łe  w y sta ­
w ione arcydzieło W yspiańskiego „Bolesław  
Śm iały" z Adwentowiczem  w roli ty tu łow ej. 
Ju tro  przeniesione ze S ta rego  M iasta  urocze 
widow isko p t. „Cud m niem any" B ogusław ­
skiego z m uzyką S tefan iego , którego 3 p ierw ­
sze przedstaw ien ia  n a  ry n k u  iciągnęly  kilka 
tysięcy osób.

W e czw artek  „W ielki K ram ".

T E A T R  M AŁY g ra  dziś i codziennie 
„Śluby pan ieńsk ie” F re d ry  w pięknych dekora­
cjach  F rycza  oraz  w  w ykonaniu  św ietnego ze­
społu w osobach: Leszczyńskiego, S tan isław ­
skiego, M alickiej, R pm ąnów ny, Slubiekiej i Be- 
gusińskiego.

MUSIAŁ USTĄPIĆ DELE­
GATOWI

20 b. tri. w inspektoracie pracy I obwo­
du odbyła się dw ustronna konferencja pod 
przewodnictwem  inspektora pracy p. St I ZGON SAMOTNIKA
Kwapinskiego w  sprawie trw ającego odj
19 b. m. strajku robotników  b u d ow la- PrzF u'- Wspólnej 30, w m ieszkaniu wla­
nych w  sp ółdzie ln i p rzem ysłow o - b u d o -1 snem > zm arł zam ieszkujący sam otnie, 72-letni 
w lanej in żyn ierów  kom unikacji Z pow oduj Tom asz D arow ski, żeb rak  ociem niały. Przy- 
zw oln ien ia  d e legata  robotników . czyną śm ierci —  nie usta lona .

Po dłuższych pertraktacjach strony do­
szły do porozumienia, przyczem zarządj WYPADEK SAMOCHODOWY 
spółdzielni zobowiązał się zatrzymać de- N a rogu  ul. S ieradzkiej i W olskiej samochód 
legata, zwalniając natom iast na skutek! przejechał 52-letniego J a n a  M aślankę, robot- 

■redukcji jednego % murarzy. Robotnicy! nika * Łowicza. Lekarz Pogotow ia stw ierdzi! 
zobowiązali się W poniedziałek przystą- j poran ien ie  głowy i lewego policzka. Po opa- 
pić d o  pracy. i tru n k u , poszw an’-- -mego przew ieziono do

szp ita la  na  C zystrm .
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ZBRODNIA W  MOKOTOWIE
Przy  ul. Ludowej IG, w  M okotowie, w ynika­

ły częste sprzeczki i n ieporozum ienia  pomię­
dzy 57-letnią Rozalj'ą O łejniezakow ą i zięciem 
j’ej 32-letnim  Leonem Styczyńskim , m uraijzem. 
U lejniczakow a, nałogow a alkoiioliczka rob iła  
częste wym ów ki zięciów i i w  ten  sposób z a tru ­
w ała  m u życie. W yprow adzony z rów now agi 
Styczyński, chcąc pozbyć się mer.aĄis-tnej' te ­
ściowej1,'■ postanow ił zgładzić ją  ze św ia ta . W 
tym  celu w czoraj o godz. o-ej, gdy O lejnulza- 
Kowa spala , S tyczyński w sta ł, u b ra ł się, schw y­
cił łom żelazny długości 1 i pół m e tra  i zadał t 
nim  k ilka ciosów w głowę śpiącej teściow ej.

Po dokonaniu zbrodniczego czynu, S tyczyń­
ski, porzuciw szy okrw aw ione narzędzie  m or­
du —  uciekł z domu. Z aalarm ow ani słabem i ję ­
kam i ran n e j domownicy, zaw iadom ili policję 
16 k o m isa rja tu , ta  zaś —  Pogotowie. P rzybyły  
lekarz  skonstatow ał ju ż  śm ierć O lcjniczako- 
w ej, w sku tek  pęknięcia podstaw y czaszki. W 
3 godziny po m orderstw ie  S tyczyński sam  zgło 
sił się do k o m isa rja tu . B adany  p rzyzna ł się d< 
zabójstw a, ośw iadczając, że zrobił to  podi 
wpływ em  silnego zdenerw ow ania, gdyż' d łu ż e j! 
n ie mógł ju ż  znieść* p ijack ich  wybryków, aw an- j 
tu rn ićzej teściow ej. Zwłoki przew ieziono d-J

p rosek to rjum . Zabójcę przesłano  do dyspozycji 
sędziego śledczego.

OFIARA KĄPIELI
Poniżej pldzy m iejsk ie j, za m ostem  kolejo­

wym, po stronie* P rag i, w  czasie kąp ieli w  nic- 
dozwolonem m iejscu , n a tr a f i ł  na- głębię i u to ­
ną ł 21-letni F ranc iszek  B aran , rzeźnik  (G ró­
jecka  52). Pomimo zarządzonych poszukiw ań 
przez policję k o m isa rja tu  rzecznego, zwłok nie 
odnaleziono

ŚMIERĆ W KĄPIELI
P rzy  ul. Żóraw iej 9, syn dozorcy tegoż domu 

11-letni J a n  M ostowicz udał się do łazienki w

F U T R A  n a  R A T Y
na najdogodn iejszych  w arunkach , o rzez  cze r­
wiec, lip iec i s ie rp ień  49 próc tan ie j niż w szę­

dzie, ty lko  w firm ie

O  B  O  ! - • •
W . « i W  ULICA DZIELNA Nr,  5  m.  3 4 .  T E L .  Nr.  2 4 5 - 3 1 .

D la panów  urzędników  i w ojskow ych spec ja ln ie  
duży rab a t.

O d p o w i e d z i a l n y m  i s t a ł y m  k l i j e m o m  b e z  z a l i c z k i .
Jak  rów nież p rzy jm ujem y w szellde .obsfa lunkb  
p rzeró b k i, p rzem odelow an ia  i do farbow ania 

system em  Lipskim .

gm achu szkoły pow szechnej m iejsjuej ,*t\5r. 2 9 - nastąp ić  w skutek osłabienia serca. Zwłoki prze 
w  tym że dom u, nO^em w y k ąp am iU * -* !^* G d y j wieziono do p ró sek to rjum . 
chłopiec dłuższy czas nie w raca ł, rodzice udali 
się do łazienki i znaleźli syna swego m artw e­
go leżącego nago  w w aiinie szklżHej, z k tórej

POSTRZELENIE
Do szp ita la  Dz. Jezus, przyw ieziono 28-łet-

, , , . . niego J a n a  W alczaka, robotn ika, z M ilanów ka,
woda DTfa luz w ypuszczona. A1 etliug  orunii le- , ., . , Jk Z ostał on postrzelony przez nm w ykrytego
karza  pogotow ia pryw atnego , śm ierć m ogła . . . . .  . , ,, . ,3 |g  gijrawcę w szyję i okolicę p raw ej łopatk i.

f f Iw iM J K h s  o ssedif h j M I i o i k I
Sprawdzonej p-irzsiz Sissit r j  paiata miłosierdziu PuOlicziuiSci

'WaTsiaWskłaj.
S3.t*» 3 ^ .  P 3eaSs:'Saae s  a ®  U p c a  1 9 2 9  r .

U L I C A Nr. N A Z W I S K O P O Ł O Ż E N I E

P aw ia 81 Tarewicz Janina wd. dz. dr. 3
W olska 60 S obczak  A -eksandra wd. d 2 dr. 4
G rzybow ska 74 S ykłow sk a  Marja wd. az. dr. 3
PI. P arysow sk i 17 K ryszczuk M ichalina mąż bez pr. dz. dr. 6
N ow olip k i 80 N ojszew sk a  Zofja mąż b ez  pr. dz. dr. 4
D zielna 63 Sylw estek  Felicja m ąż ch ory  dz. dr. 4
F unnańska b Zw ierzchow ska H elena w d. dz. dr. 4
K am ionkow ska 19 Zalewska A p oionja wd. dz. dr. 4
G ocław ska a Z abielska Stefanja w d. dz. dr. 5

ĆDZfE KUPOWAĆ W WARSZAWIE?
Pa 5 zi, tygodniowo
W yżymaczki am erykańskie, 
nakrycia N orblina i. Frażeta, 
lodow nie pokojow e, m aszyn­
ki do rob ien ia  lodów, apara­
ty  „W eoka“, prinm sy, por­
celana, szkło i naczynia jku- 

V chenne.

„ W Y G O D A 11
M a r s z a ł k o w s k a  3 8  n .  2 0 .

2-ga brama.

O R T  V  K

S T , R U D Z K I  z Kijowa
W a rs z a w a , N o w y -Ś w ia t  4 0 .

w podw órzu gdzie kino 
„PA N ".

NOWOCZESNA WYTWÓRNIA
S T E M P L I I K LISZ 
K A T IC Z U K O W Y C ri

Z. W i SRDWSKE
# A £ S Z A W A . u l.  Ż Y T N IA  2 7 .

i

TAFiGER-OEKOiiATOa
P rzyjm uje  robo ty  i p rze róbk i po 
w yjątkowo n isk ic h  cenach 1 ty lko 
w pierw szorzędnym  g a tunku  k a n a ­
py 1 fo te le  KLUBOWE, k ry te  skó- 
iii, w szelkiem i nia terjam l, otom a­
ny, tapczany , kozety, m aterace  go­

tow e i n a  obstał u n ki. 
Telefon 533-73'

5  g r o s z y  to w ydatek na k tó ry  '
s tać  każdego. W spieraj m isje p rzez
nak le jan ie  na wszelkiej korespon

dencjl znaczka m isyjnego 
w artości 5  g r o s z y .

Do nabycia  w Księgarni
.!W V  KATOLICKIEGO

WARSZAWA, KRAK. PRZEDM . 71.

m  r a t y  i  z a  G O T a w r g ;

w y k w i n t n e  u b i o r y  
m ę s k i e

poleca firma:

CZYŻEWSKI l i m  15.

ZA K ŁA D  Z D O B N IC T W A  ROŚLINNEGO

i f e a ł  Kordys junior i S-ka W a r s z a w a ,  Ż y t n i a  3 4
tel. 258-72.

r o le-c a wł asne j  hodowli :  ro ś lin y  szklarm ow e I gruntow e w  donicz­
kach i na  kw iat cięty , oraz w szelkiego rod za ju  w yroby z kwiatów.

E C Z N E3 piata
> lepM uje  rpcc la lny  zak ład  po ce­

nach p rzy stęp n y ch

f. Ki5iśńfk3 i 5. Za]qc
i e w y - E w i a t  3 3  w  p o d w ó r z u .

161. H 9--JŚ.

Farby lakiery i clia.mikalji

I £ ż l s ! a w  S R K d r iś s k i
W arszaw a, P o d w ale  13 

ifci. 535-22 i 191-80,

r v  A  R  A  T  V
i tHlRPOWICZj  WfPCŁPW
M i o d o w a  6 ,  t e S .  1572-2*0 .
Polecam y na sezon w iosenny palta 
n ę sk ie , dam skie, g a rn itu ry  oraz 
m aterja ły  łokciow e, kam garny, ga- 
ta rd in y , u e łny , jedw abie  i inne. 

O b u w i e .

KAPELUSZE 

F I L C O W E .  
S U J M tO W E , 
P A N A M Y ,

o ra z  c z a p k i  p łó c ie n n e  
w m odnych  fasonach , 

p o l e c a :

POCHMARA

BALUSTRADY
schody, okna, kolu­
mny rohoty ślusar­
skie po cenach 
konkurencyjnych so 

lldnle wykon,*a
J. KRYGIEL Pedutowa 10, tel. 53-18,

ZGO DA  3. TEL. 79-24.

R e k l a m a  j e s  
d ź w i g n i ą  

H  A  N D  L  U

Ogłaszajcie się 
w drar»

g b z i e  KUPOWAĆ
WAPSZAWIE.

PJf 5-P I  F  Q O , i d n e  n a j t a n i e j !tf! l U L L  W y b ó r  w i e l k i !
Sypialn ie, jad a ln ie , gab inety . K re­
densy , sto ły , k rzesła . O tom any, 
tapczany , k ozetk i. B rysto lk l, oka­
zyjne salony  1 kom plety  klubowe. 
G otów ką, r a t a m i .  D ogodne wa­

ru n k i.
„ F L O  R 1 D A " .
C hm ielna  41, róg  M arsza łkow sk ie j

Kapelusze 
i

c z a p k i  
m ę s k i  6 

KAROL STESNER ul. Trębacka 11,

W arszawskie  Zak ła dy  Konfekcyjne
S p , z ogr. odp .

f i u r o  w  r z r r z u w i s ,  u l .  P o d w a l e  1 3
t e l e f o n y  1 9 1 -5 0  i 3 3 5 - 2 2 .

W ) r s n e w y t w ó r n i e :  O dzież
konfekcyjna, odzież techn iczna, 
b ie lizna sportow a, u m undurow ania .

Z a k ł a d  K r a w i e c k i

J A N  S P I E G U Ł A
UL. N O W O G R O D Z K A  25.
Poleca w ykw intną robo tę  ze swo­
ich i z pow ierzonych  m aterjałów . 

Solidnym  udziela  k redy tu .

NA RATY I ZA GOTÓWKĘ
W ykw intne okrycia dam skie, m ę­
skie, uczniow skie, dziecięce oraz 
konfekcje  dam ską oddaję  na dogod­

n ych  w arunkach.
Solidna robota. Ceny konkurencyjne.

L. Szabłowski, Bracka 6.

BUTY 20L8WIA
u r j kc m y u K L

SZEWC ORTPPEDYSTA

A.ti!ERtfA£|CI
E l e k t o r a l n a  19 .

Z A K Ł A D

K A M I E N l A R S K i
W y k o n y w a :

R oboty m arm urow e, granitow e z 
piaskow ca i reperacje  takow ych. 

C e n y  k o n k u r e n c y j n e .
N«wy-owiał  Nr. 38. Tel, Nr. 145-92 ,

P f l i  E F O iJY  p r a w d z iw e  
p o l e c a  GŁÓWNY SKŁAD
Ą  D A M  KLIMKIEWICZ  
: M arszałkowska '54

Warunki dogodne. 
Cenniki bezpłatnie.

MEDALE ZŁC/TE:
Peferstiurg 1 9 1 S r„ Warszawa i9ż7 u 

O R T O P E D A
A N T .  K U G L E R

sóARSżttKflWSKA Nr. 42
te le fo n  1 4 6 4 2 .

Poleca najnow­
szych ulepszeń:

p r o t e z y ,  aparaty 
ortopedyczne, pa- 
s y  b r z u s z n e  i 
p r z e p u k l i n o w e ,  
wkładki na płaską  
stopę i o b a w i e  

ortuptdyczne.

Fabryka luster 1 szlifiernia szkła 
P - c i a  B A B I C Z

W arszaw a, Solec 77, tel, 150-02.
L ustra  meblowe 1 galantery jne, 
szk ła  tech n iczn e  oraz  w szelk ie  ro ­
boty w zak res szk larstw a w cho­

dzące.

i  C n i  C C E N  Y  wyjątkowo niz- 
1*1 L  D L  L i  kle, lecz gotówką. P ro ­
szę  spraw dzić! Sypialn ie, ladaln ie, 
gabinety , salonów  wybór, po jedyn­
cze sztuk i. Specjalność: g a rn itu ry  
klubow e ty lko  p ierw szorzędnej ro ­
boty, k ry te  najlepszem i skóram i, 
otom an wybór, kozetk i, tapczany  

E w entualn ie  odpow iedzialnym  
częściowy k redy t. HOŻA 21.

M£SKTC r.. Porkrwski
W  W arszaw ie, M arszałkow ska 30-a. 

Telefon 235-9t

P rzyjm uje  o bsta lunk i z w łasnych 
1 pow ierzonych materjałów , 
po cenach  p rzystępnych . 

S o l i d n y m  udzielam y k r e d y t u .

C hory  żo łądek  byw a jedną  z 
p rzyczyn pow staw ania najroz­
m aitszych chorób zanieczysz­
cza krew  1 tw orzy złą p rz e ­

m ianę m aterjl.

Ziołu z gór Harcu d-ra Lauera
są Idealnym  środk iem  d la  uzd ­
row ienia żołądka: usuw ają ob ­
s tru k c je  (zatw ardzenie), są dob­
rym  środk iem  przeczyszczają- 

I cym u łatw iają  funkcję  o rga­
nów traw ienia , wzm acniają o r­

ganizm  1 pobudzają  apety t.
Z i o ł B  z  g ó r  H a r c u  d - r 3  L a u e r a  łagodzą Cierpienia w ątroby, nerek , kam ieni żółciow ych, i c ie rp ien ia  

hem oro ida lne . C ena pół pu d e łk a  zł. 1.50, podw ójne zł. 2.50. Sprzedaż w ap tekach  1 sk ładach  ap tecznych ,

UWAGA: W y s t r z e g a ć  s i ę  b e z w a r t o ś c i o w y c h  n a ś l a d o w n i c t w .

R A T U J C IE  C U L O W IE !

. P r o t o n *
Skład Główny:

Warszawa, św. Stanisława 9/11.

Gilzy paten tow ane fi pudw ójną 
w atką „ D A N D Y "  pa ten t Nr. 714 

Po lsk iej w ytwórni gilz

„ Z M C Z "  
Bronisław  .izybo c tk i i S-ka
Warszawa, Marszałkowska 49, tel. 162-48.

W yjeżdżając na  u rlo p  w ypoczynkow y włóż do w alizki kilka 
dobrych  książek, abyś w czasie n iepogody  się  n ie  nudził. 

P ow ieści: G rochow skiej „ D w ó r  i  C h a t a * * ,  „ W ó j t ó -  
w n a * « ,  SpU lm anna „ T a j e m n i c a  s p o w i e d z i ' * ,  
L’E rm ite’a „ J a k  z a b i ł a m  m o j e  d z i e c k o " ,  

Tyszkiewicza „ D z i w n e  O p o w i e f e c i "  
są  do  nab y cia  we w szystk ich  księgarn iach .

M EB LE LU K S U SO W E .  G abinety , ja d a l­
nie, syp ialn ie , sa lony  m ahoniowe, 
złocone, klubow e g a rn itu ry  skó ­
rzane now e I okazyjne. W ybór p ię ­
knych kom pletów  okazyjnych po 
niebyw ale n izk lch  cenach , lecz go­
tów ką.—P roszę  spraw dzić! E w entu­
a ln ie  odpow iedzialnym  częśeiowy 
k red y t. K rucza 34-, S T E F A Ń S K I .

P rosim y  ad re s  zachow ać.

V C Z A S '2  W A K A C J I
przypom nij Tatusiow i 1 M am usi, 
źe w nowym roku szkolnym  kup ić  

chcesz  książk i 1 po d ręczn ik i
W KSIĘGARNI

P& zmi& m  KATOLICKI EG 3
W ARSZAW A, KRAK. PRZEDM. 71.

APOSTOŁ RZYMU?
niebawem bedzie dc nabycia 

w e wszystkich księgarniach

Ć E  M A  S U M E R U  w W arszawie 1 na w arszawskich dworcach kolejow ych 29  gro izy . Przedpłata m iesięczn ie w W arszawie i na prowincji 4 zł 50 gr. zagranica *t.

fCfc. M Y O G Ł O S Z E Ń :  Za w ysokość 1 m ilim . lub za jego m iejsce, przed tekst&fll (układ 4-szpaltowy) 70 gr. W te h ś ć e  (układ 4-szpaltow y) 90 gr wzmianki 1 zł. 50 gr. Za tekstem  
i.v ^Czujne, kitład 8  szpaltow y 30 gr. Drobne za wyraz 20 gr Poszukiw anie i zaofiarow anie pracy 50% raniej. O głoszenia tabelaryczne i fantazyjne skośne) o 50$ drożej.

O g łoszen ia  P rzy jm u je  s ie  ty /ko  za  g o id w ke .

A d res R edakcji, A dm inistracji i E kspedycji Krak. Frzodm. 71. T elefon  R edakęi 5 0 3 -5 0 . AdminiStraiji 240 -15 . P. K. 0 . 15 119.

R edak to r; LEON RA D ZJĆ IO w SK I. Wyaawca: Dom Prasy Katolickiej Sp. z o o.

Urakarnia Arctudjecezja.ua (^omu Prasy KatoKcki:j).


